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Nowa pokojowa 
podróż U Tkania

N O W Y JO R K  PAP. S e kre ta rz  genera lny O N Z U  T h a n t 
opuści 4 k w ie tn ia  N ow y Jo rk  rozpoczynając dw utygodn iow ą 
w izy tę  w  p ięciu  k ra ja ch  a z ja tyck ich . Spotka się on z p rz y ­
w ódcam i rządów C ejlonu, In d ii,  Nepalu , A fg a n is ta n u  i  P a k i­
stanu. P rzedm iotem  rozm ów będzie sp raw a poko jow ego roz­
w iązania p rob lem u w ie tnam sk iego.

Minister 
obrony ZSRR

Marszałek

R. Malinowski
nie 2y|e

M O S K W A  PAP. Leon id  BR E­
Ż N IE W , A le ks ie j KO S Y G IN , 
N ik o ła j PO DG Ó R NY i  in n i p rzy 
w ódcy P a r t i i K o m un istyczne j i  
rządu  radzieckiego p e łn il i 
sobotę w a rtę  honorową przy 
tru m n ie  M arsza łka  Rodiona 
M A L IN O W S K IE G O .

T rum nę  ze zw łokam i m in is tra  
obrony ZSRR, k tó ry  zm arł w  
p ią te k  31 m arca, w ystaw iono  w  
D om u A rm ii R adzieckie j. Prze 
chodzą przed n ią  n iep rze rw a ­
n ym  potokiem  m ieszkańcy M o ­
s kw y  ł  towarzysze b ro n i Z m a r­
łego, oddając m u osta tn i hołd.

’ W A R S Z A W A  PAP. —  W  
Kw iązku ze śm iercią m in is tra  
ob rony ZSRR M arsza łka  Ro- 
dioma M alinow skiego w  sali 
ko lu m n o w e j Am basady Ra­
dz ieck ie j w  W arszawie w y ło - 
żoroa została w  sobotę księga 
kondo lency jna. W  godzinach 
popo łudn iow ych do gmachu 
am basady p rzyb yw a li genera­
ło w ie  i  w yżs i o fice row ie  W P — 
szefowie i  p rzedstaw icie le in ­
s ty tu c ji cen tra lnych  M O N , by 
oddać hołd zm arłem u w y b it ­
nem u dow ódcy radzieckiem u 
I  m ężow i stanu.

U  T h a n t przybędzie  do tych  
k ra jó w  na zaproszenie poszcze­
gó lnych rządów . S w oją podróż 
rozpocznie od w iz y ty  w  K o - 
lom bo, s to licy  C e jlonu, gdzie 
spotka się z prem ie rem  D u d - 
leyem  Senanayake. Następnie 
uda się do D e lh i, Ka tm andu, 
K a b u lu  i  R a w a lp ind i. Sekre­
ta rz  genera lny O N Z zam ierza 
pow rócić  21 k w ie tn ia  do No 
wego Jo rku .

U  T h a n t  p r z e p r o w a d z i  r o z m o w y  w  
I n d i i  p o  r a z  p ie r w s z y  o d  cz a s u  
w r z e ś n io w e j  w i z y t y  w  1965 r . ,  k t ó ­
r e j  c e le m , j a k  w ia d o m o  b y ło ,  r o z ­
w ią z a n ie  in d y js k o - p a k is t a ń s ls ie g o  
s p o r u  w  s p r a w ie  K a s z m ir u .  J e d n a k ­
że  k w e s t ia  w ie tn a m s k a  je s t  z a s a d ­
n ic z y m  c e le m  r o z m ó w  w  D e lh i,  
z w ła s z c z a , że  I n d ia  j e s t  c z ło n k ie m

m ię d z y n a r o d o w e j  K o m is j i  K o n t r o l i  
w  W ie tn a m ie .  W  D e lh i  U  T h a n t  o d ­
b ie rz e  t a k ż e  m ię d z y n a r o d o w ą  n a ­
g r o d ę  im .  J a w a h a r la la  N e h r u .  B ę ­
d z ie  o n  p ie r w s z y m  la u r e a te m  te g o  
p o k o jo w e g o  w y r ó ż n ie n ia .

W  A f g a n is ta n ie  U  T h a n t  d o k o n a  
p o d s u m o w a n ia  r o z m ó w  j a k ie  p r z e ­
p r o w a d z i ł  o s t a tn io  w  N o w y m  J o r k u  
z  p r e m ie r e m  M o h a m m a d e m  H a s z i-  
m e m  M a iw a n d w a l le m .

S u k c e s y  
szczecińskich 

filharmoników 
w Czechosłowacji
P R A G A  PAP. Z  ogrom nym  

powodzeniem  w ystępu je  
CSRS zespół kam era lny  F i l ­
ha rm o n ii Szczecińskiej pod dy 
re kc ją  JÓ ZE FA  W IŁ K O M IR  
SK IE G O . D a l on do te j pory 
trzy  konce rty : w  dużym  ośrod 
ku  przem ysłow ym  —  P a rdu b i­
cach, w  znanym  z t ra d y c ji 
k u ltu ra ln y c h  i zwanym  czes 
k im i A tenam i C h ru d im iu  oraz 
w  ośrodku gospodarczym, L i 
bercu. Podczas w szystk ich  tych 
konce rtów  zespół i jego so lis t­
kę H A N N Ę  REJM ERO W Ą, 
lau rea tkę  konku rsów  śpiewa­
czych w  Tu luz ie , Liege i  Rio 
de Jane iro, zmuszano do w ie ­
lokro tnego bisowania. P ro ­
gram  obe jm uje u tw o ry  kom po 
zy to ró w  po lskich  — Szym a­
nowskiego, Lutosławskiego, O- 
gińskiego, G ołąbka —  a także 
Haydna, M ozarta, Ravela, B a r­
toka i  innych.

Powodzenie 
polskiego filmu 
w fińskiej TV

H E L S IN K I P A P. Te lew iz ja  
fiń ska  w y ś w ie tliła  w  dn iu  30 
m arca po lsk i f i lm  „A k to r ”  re ­
żyserii Skowrońskiego z Janu­
szem W arneckim  w  ro li g łów ­
nej. F ińska k ry ty k a  oceniła z 
w ie lk im  uznaniem  kunszt a k to r 
sk i w ykonaw ców  i  reżyserię 
Skowrońskiego.

Ratyfikacja
radziecko-atnerykańskiej

konwencji
konsularnej

W A S ZY N G TO N  PAP. W  p ią - 
tek  w ieczorem  prezyden t John­
son podpisał dokum en ty ra ty ­
fik a c y jn e  radz iecko-am erykań­
sk ie j ko nw enc ji konsu larne j. 
Konw encja  ta  by ła  podpisana 
w  M oskw ie  w  1964 roku , ale 
dop iero w  m arcu b r. senat ame 
ryka ń sk i ra ty f ik o w a ł ją  w ię k ­
szością 2/3 głosów.

o Krwawe walki w strefie „ 0 ”
o  Ogłoszenie Konstytucji w Sajgonie

' ¿ f c S f e

LO N D YN , H A N G I PAP. W  
P IĄ T E K  I  W  SOBOTĘ D O ­
SZŁO DO K R W A W Y C H  W A L K  
W  STR EFIE  W OJENN EJ „C ”  
M IĘ D Z Y  P A R T Y Z A N T A M I I  
W O JS K A M I A M E R Y K A Ń S K I­
M I. '

Rzecznik w o jskow y USA 
św iadczył, że w  toku  p ią tko ­
w ych  w a lk  zginęło 16 A m e ry ­
kanów  a 71 zostało rannych. W  
sobotę poniosło śm ierć 9 A m e­
rykanów , a rany odniosło 32. 
A m erykan ie  u ż y li tam  p rzec iw ­
ko partyzantom  zarówno napa l­
mu, ja k  i bomb rozpryskow ych 
przeznaczonych do rażenia lu ­
dzi.

W  Sajgonie ogłoszono kons ty ­
tuc ję  W ietnam u Południowego. 
Agencje n ie  podają bliższych 
szczegółów, ograniczając się do 
s tw ie rdzenia, że w  m yśl te j kon 
s ty tu c ji w y b o ry  prezydenta i 
w iceprezydenta oraz do wyższej 
izby parla m en tu  m a ją  się od­
być 1 w rześnia, a do izby n iż ­
szej — 1 październ ika .

W o k ó ł sp isku na życ ie  K e n n e d y ‘ego

Czy następny świadek 
zlikwidowany?

N O W Y  JO R K  PAP. Korespondent PA P red. W. G ó rn ick i p i­
sze: W  n iedaw ne j ka tas tro fie  lo tn icze j nad N. O rleanem  po­
n iós ł śm ierć n ie ja k i D av id  P iazza, k tó ry  w  dość osob liw y spo­
sób b y ł jednocześnie zaw odow ym  p ilo tem  ko m un ikacy jnym  
i adw okatem .
Przyczyny ka ta s tro fy  n ie są 

dotąd ustalone. Co jednak in te ­
resujące, D a v id  Piazza b y ł o- 
brońcą z w y b o ru  n ie jak iego  Ja­
mesa L e w a llena , k tó ry  b y ł k i l ­
k a k ro tn ie  p rzes łuch iw any przez 
p rok . G a rriso na  w  zw iązku ze 
śledztwem  na tem at spisku 
zm ierzającego do zabójstwa 
prez. K ennedy ’ego. Piazza by ł 
osobistym  p rzy ja c ie le m  L e w a l­
lena, k tó ry  z k o le i m ieszkał 
przez pew ien czas z Dayidem  
F errie . N ieży jący  ju ż  F errie  zo­
s ta ł przez p ro k u ra to ra  G arriso - 
na oskarżony o p lanow anie 
w raz  z C lay Shaw em  i Lee 
H a rvey O sw a ldem  zamachu na 
K ennedy’ego.

L ew a llen  p rze b yw a  nadal na 
w olności. P iazza tow arzyszy ł 
L e w s lle n o w i p rz y  w szystkich 
przesłuchaniach u  G arrisona i 
na py tan ia  d z ie n n ika rzy  odpo­
w iada ł ju ż  od p ierw szego prze­
słuchania w  dość zagadkowy 
sposób. 5 m arca  Piazza pow ie­
dzia ł d z ie n n ika rzo m , że jego zda 
n icm  śledztw o G a rr iso n a  „może 
napotkać na pow ażne  przeszko­
dy” .

Gitara pripzyną... 
pożaru

L O N D Y N  PA P. A m e ryka n in  
J im i H e n d r ix  doznał le kk ich  
obrażeń gra jąc na g ita rze  e le k ­
tryczne j podczas zespołowego 
w ystępu w  lo ndyńsk im  F inzbu - 
ry  P a rk  A sto ria . Spięcie e le k ­
tryczne spowodowało rów nież 
pożar. Jednakże strażacy zdo­
ła l i  szybko ugasić p łom ien ie  i 
spek tak l b y ł da le j kon tynuow a­
ny. N ie  w z ią ł w  n im  ju ż  je d ­
nak udzia łu  21-le tn i H e n d rix , 
oraz poparzony konfe ransje r, 
k tó ry  zna jdow ał się obok Am e­
ryka n in a  w  c h w ili,  gdy nastą­
p iło  spięcie.

U z is
Kulisy operacii „X

Z O LN IE R Z  am erykań­
sk ie j p iechoty m orsk ie j 
brodzi po kolana w  b ło­
cie —  podczas operacji 
opatrzonej k ryp ton im em  
„ Beacon H i l l ”  k tó ra  prze­
prowadzana jest w  nie­
w ie lk ie j odległości od s tre­
fy  zdem ilita ryzow ane j.

(C A F -U n ifa x )

14 kwietnia 
posiedzenie 
S e j m u
W A R S Z A W A  PAP. — 

Prezyd ium  Sejm u posta­
now iło  zwołać 13 posie­
dzenie Sejm u P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j Ludow e j 
na p ią tek, dmia 14 k w ie t­
nia 1967 r.

Posiedzenie rozpocznie 
się o godz. 15.

Porządek dzienny posie­
dzenia p rzew idu je :

— sprawozdanie K o m is ji 
W ym ia ru  S p ra w ie d li­
wości o wn iesionym  
przez Radę Państwa i 
rząd pro jekc ie  ustawy
0 p roku ra tu rze  P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j Ludo­
w e j;

— sprawozdanie K o m is ji 
H and lu  W ewnętrznego 
oraz K o m is ji P racy i 
Spraw  Socja lnych o 
rządow ym  pro jekc ie  u - 
staw y o godzinach 
o tw a rc ia  placówek han­
d lu  detalicznego, zakła­
dów  gastronom icznych
1 zakładów  usługow ych 
d la ludności oraz o roz 
k ładz ie  czasu pracy pra­
cow ników  w  n ich  za­
trudn ionych .

Zawsze razem
*

N O W Y JO R K. W  BufallO i 
dw ie  b liźn iaczk i, k tó re  rów no­
cześnie w ysz ły  za mąż rodziły, 
rów nież w  je dnym  dn iu . P an i 
Dom anowska pow iła  chłopca, a 
je j s iostra b liźn iaczka  pan i P h il 
lip s  —  dziewczynkę.



K u n a a

Uroczystości i akademie

Metalowcy obchodzą 
swoje święto

W C ZO R A J O P U Ś C IŁA  SZC ZE C IN  L IC Z N A  G RUPA PR ZED ­
S T A W IC IE L I Z W IĄ Z K U  Z A W  ODOWEGO M ETALO W C Ó W .
W E Z M Ą  O N I U D Z IA Ł  W  W A R S Z A W IE , W  C E N TR ALN EJ 
A K A D E M II Z  O K A Z J I D N IA  M E TA LO W C A . W IE L U  
S Z C ZE C IŃ S K IC H  D E LE G A T Ó W  O T R Z Y M A  D Z IS IA J  POD­
CZAS A K A D E M II  W Y S O K IE  O D Z N A C Z E N IA  P A Ń S TW O ­
WE.

URO C ZYSTO ŚCI C E N TR A L 
N E poprzedziła akadem ia w o ­
jewódzka, podczas k tó re j do­
konano gospodarskiego podsu­
m ow ania e fektów  pracy związ 
kow e j oraz w y n ik ó w  p ro d u k ­
cy jn ych  w  poszczególnych 
przedsiębiorstwach. Zw iązek 
Zaw odow y M eta low ców  liczy  
w  naszym w o jew ództw ie  około 
19 tys. członków  i  obe jm uje  
sw ym  dzia łan iem  17 zakładów. 
Do na jw iększych należą: Stocz 
n ia  Szczecińska im . A . W a r-

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ K R A K Ó W ”  —  z  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j  z  d r o b n ic ą .

M /s  „ C H O C H L I K ”  —  z  N o r w e  
g i i  z  d r o b n ic ą .

M /s  „ P I L I C A ”  —  z  L o n d y n u  
p o d  b a la s te m .

S /s „ P S T R O W S K I”  —  Z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /s  „ S Y R E N K A ”  —  Z N o r w e ­
g i i  z d r o b n ic ą .

M /s  „ M O D L I N ”  —  z  H a m b u r ­
g a  z d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ^  —  d o  D an a  i  z  w ę g le m .

S /s  „ G N IE Z N O ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /s „ K I E L C E ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

M /s  „ N E R ”  —  d o  S z w e c ji  i  D a  
n i i  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  S P O D Z IE W A N E  
N A  W E J Ś C IU  3 B M . :

skiego, F ab ryka  M o to cyk li „Ju  
nak” , F ab ryka  K a b li „Z a ­
ło m ” . Bardzo dobre w y n ik i w  
ro z w ija n iu  a k c ji socja lne j oraz 
w sze lk ich  fo rm  tu ry s ty k i i 
sportu osiągnęły Zakłady Urzą 
dzeń O krę tow ych  w  B a rlin ku . 
Z  in ic ja ty w y  zakładu, przy 
czynnym  poparciu naczelnego 
dy re k to ra  przedsiębiorstwa 
B ron is ław a  B A G IŃ S K IE G O  i 
przewodniczącego rady zak ła ­
dow ej — F lo riana  NOW AKA?- 
pow sta je  nad jeziorem  duży ośro 
dek wypoczynkow o - sportowy. 
Po zakończeniu prac zostanie on 
przekazany mieszkańcom B a r­
lin k a  i w szystk im  m eta lowcom  
z naszego w ojew ództw a.

Z a k ła d y  b r a n ż y  m e ta lo w e j  —  ja k  
in f o r m o w a l i ś m y  — p ie rw s z e  o d p o ­
w ie d z ia ły  n a  a p e l z a ło g i H u t y  im .  
L e n in a  p r z y s tę p u ją c  d o  r e a l iz a c j i  
c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  i p r o d u k c y j ­
n y c h  z  o k a z j i  r o c z n ic y  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie r n ik o w e j .  I  M a ja ,  Ś w ię ta  
O d ro d z e n ia  P o ls k i,  V I  K o n g re s u  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

W CZO RAJ I  D Z IŚ  w  po- 
szczególnych zakładach pracy 
odbyw ają  się uroczyste akade 
m ie. M iędzy in n y m i w  sobotę 
na akadem ii zakładow ej spot­
k a li się m eta low cy „Junaka ” , 
p racow n icy F a b ryk i K a b li, Za 
k ła dów  Urządzeń O krę tow ych 
w  B a rlin k u  i F a b ryk i A rm a ­
tu r  w  L ip ianach, a dz is ia j: 
H u rto w n i A r ty k u łó w  M e ta lo ­
w ych  i C e n tra li H and low e j 
Przem ysłu W yrobów  M eta lo­
w ych . N a jleps i pracow nicy, 
cz łonkow ie ZZM  o trzym a li od­
znaki „G ry f  P om orsk i” , a 51 b ry 
gad w yróżn iono  ty tu łe m  B ry ­
gady P rasy Socjalistycznej 
1000-lecia Państwa Polskiego.

(dym)

------------------------- STRONA 2

Zacieśnia sią więź 
Polski i Bułgarii

W A R S ZA W A  PAP. W  na jb liższym  czasie udaje się do Lu-i 
dow ej R e p u b lik i B u łg a r ii delegacja pa rty jno -rządow a  PRU 
z W ładysław em  G om u łką  i Józefem  C yrankiew iczem  na cze­
le. Jak in fo rm ow a liśm y, w  czasie pobytu  delegacji w  S o fii 
p rzew idu je  się podpisanie nowego po lsko-bułgarskiego u k ła *  
du o p rzy jaźn i, w spółpracy i w za jem nej pomocy.

Od czasu osta tn ie j w ym iany 
w iz y t na najw yższym  szczeblu 
(delegacja P R L w  B u łg a r ii w 
1958 r. delegacja LB R  z I  se­
k re ta rzem  KC  BP K, p rem ie ­
rem  Todorem  Ż iw kow em  w  
Polsce w  1959 r.) rozw ija jące  
się pom yśln ie  stosunki m iędzy 
obu k ra ja m i poważnie się oży 
w iły .  Rozw inęła się w sp ó łp ra ­
ca m iędzy PZPR i  Bu łgarską 
P a rtią  Kom unistyczną, k tó re  
łączy od dawna bra terska w ięź

in te rnac jona lis tyczne j solidar-* 
ności. B lisk ie  i  tra d ycy jn e  kon 
ta k ty  łączą rów nież ZS L i  
B u łga rsk i L ud ow y  Zw iązek 
C hłopski. Sekretarz generalny. 
Zw iązku, a zarazem przewo-' 
dniczący Prezyd ium  Zgroma«* 
dzenia Ludowego LR B  
G eorgi T ra jk o w  p rzeprow adzi! 
w  ub. r. w  W arszawie rozm o­
w y  z Czesławem W y cechem I  
członkam i w ładz nacze lnych 
ZSL.

Ostatnia droga prof, dra J. Piszczka

» —  z  L o n d y m u  

— z A n t w e r p i i

M /s  „ L I W I E C ’ 
z  d r o b n ic ą .

M /s  „ W I Ł A ”  
z  d r o b n ic ą .

M /s  „ I N A ”  —  z L o n d y n u  p o  
ta r c ic ę :

M /s  „ N O G A T ”  —  z  L o n d y n u  
p o  t a r c ic ę .

S T A T K I  S P O D Z IE W A N E  
N A  W Y J Ś C IU  3 B M . :

S /s „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g le m .

M /s  „ P I L I C A ”  —  d o  N e w p o r t  
z  p ł y t a m i  p i lś n io w y m i .

M /s  „ M O D L I N ”  —  d o  H a m  b u r  
g a  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

G O S C  Z  K O P E N H A G I

31 m a r c a  b a w i ł  w  S z c z e c in ie  
p .  J e n s  E G E L U N D , d y r e k t o r  
h a n d lo w y  je d n e j  z  n a jw ię k ­
s z y c h  d u ń s k ic h  s to c z n i i  f a b r y ­
k i  s i l n i k ó w  —  B u r m e is t e r  a n d  
W a in  w  K o p e n h a d z e .  P . E g e -  
lu n d  p r z e p r o w a d z i ł  r o z m o w y  z 
k ie r o w n ic t w e m  P o ls k ie j  Ż e g lu ­
g i  M o r s k ie j .

Posiedzenie 
Prezydium WK FJN

P O D  P R Z E W O D N IC T W E M  p r o f .  
d r  P io t r a  Z A R E M B Y  o d b y ło  s ię  
w c z o r a j  p o s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  W o  
je w ó d z k ie g o  K o m i te tu  F ro -n tu  J e d  
n o ś c i N a r o d u .  C z ło n k o w ie  P r e z y ­
d iu m  w y s łu c h a l i  s p r a w o z d a n ia  z 
d z ia ła ln o ś c i  k o m is j i  T y s ią c le c ia  
P a ń s tw a  P o ls k ie g o ,  k tó r e  z ło ż y ł  
m g r  W ła d y s ła w  F I L I P O W I A K ,  
p r z e w o d n ic z ą c y  t e j  k o m is j i .

W  d a ls z y m  c ią g u  o b r a d  o m ó w io
o  r e g u la m in  I V  k o n k u r s u  „ P o m o ­

r z e  S z c z e c iń s k ie  p ię k n e ,  g o s p o d a r ­
n e , k u l t u r a ln e ” . P r e z y d iu m  W K  
F J N  z a t w ie r d z i ło  te ż  p la n  p r a c y  
n a  I I  k w a r t a ł  1967 r .  W  k w ie t n iu  
b r .  W K  F J N  d o k o n a  o c e n y  a k t y w ­
n o ś c i r a d n y c h  i  c z ło n k ó w  k o m is j i  
w  p ra c a c h  r a d  n a r o d o w y c h .  S p r a ­
w y  z w ią z a n e  z  r e a liz a c ja  p r o g r a ­
m u  w y b o rc z e g o  F J N  b ę d ą  d o m in o  
w a ły  w  m a ju  b r .  R e a l iz a c ja  p la n u  
in w e s t y c j i  b u d o w y  s z k ó ł T y s ią c le ­
c ia  b ę d z ie  s ta n o w ić  g łó w n y  p u n k t  
z a in te r e s o w a n ia  P r e z y d iu m  W K  
F J N  w  c z e r w c u  b r .

(h s )

Nowe znaczki pocztowe
W A R S Z A W A  PAP. 1 k w ie t­

n ia  M in is te rs tw o  Łączności 
w p row adz iło  do obiegu nową 
serię znaczków pocztowych, tym  
razem poświęconych rybom  
egzotycznym . Znaczki m ają  9 
ko le jnych  w artośc i — od 5 gr 
do 7 zł. W ykonane są techniką 
offsetow ą w  różnych kolorach. 
P ro jek ta n tem  se rii jes t a rtysta  
g ra f ik  — Jerzy Desselberger.

Pierwsza polska turbina 
o mocy 200 MW

E L B L Ą G  PAP. W  e le k tro w n ia ch  po lsk ich  i licznych  e lek­
tro w n ia ch  różnych k ra jó w  p racu je  ju ż  pokaźna liczba tu rb in  
energetycznych o łąeznej m ocy ponad 3 tys. m egawatów, 
w yp rodukow anych w  e lb ląsk im  „Z am echu” .

W  b r. p rodukc ja  tego n a j­
w iększego w  k ra ju  ośrodka 
budowy tych  tu rb in  osiągnie 
b lisko  1 tys. M W . O dynam icz­
nym  rozw o ju  zakładu św iad­
czy fa k t,  iż  w  1960 r. „Z a - 
mech”  w yp ro d u ko w a ł tu rb in y  
o m ocy zaledw ie 186 M W .

Z pow ażnym  wzrostem  po­
tenc ja łu  p rodukcy jnego idzie 
w  parze rozszerzenie asorty ­
m entu o najnowocześniejsze 
tu rb in y  dużej mocy. K o le jnym  
etapem ro zw o ju  zakładu będzie 
zbudowanie p ierw sze j po lsk ie j

tu rb in y  o m ocy 200 M W . Za­
łoga „Zam echu”  dla uczczenia 
50 rocznicy R e w o lu c ji Paź­
dz ie rn ikow e j zobowiązała się 
uruchom ić do 30 września br. 
na stanow isku prób, tu rb in ę  o 
mocy 200 m egawatów przezna­
czoną d la  e le k tro w n i w  Pątno­
w ie. Ten kolos w ra z  z gene­
ra to rem  p ro d u kc ji zakładów 
„D o lm e t”  w e W ro c ław iu  bę­
dzie w a ży ł b lisko  1 500 ton. 
T u rb in a  te j m ocy może zaspo­
koić potrzeby energetyczne k i l -  
kusettysięcznego m iasta.

Kulisy operacji „X,‘ (1)

Żona czy syn?
B Y Ł A  TO  JE D N A  Z  TY C H  ZB R O D N I, w  k tó rych  śledz­

tw o  skazane je s t na dreptan ie  w  m ie jscu do czasu aż 
wszechpotężny przypadek w y tyczy  nowe k ie run k i.

Inż. Bogusław  R. zam ordow any został we w łasnym  ga­
binecie w  sw o je j w i l l i  za m iastem . Śm ierć nastąpiła  na 
skutek uderzenia nożem w  serce. Z brodn ia  dokonała się 
w  m a jow y  w ieczór gdy w  dom u znajdow ała się cała ro ­
dzina inżyn ie ra . P an i B a rba ra  R., m łodsza od męża o 19 
la t  ak to rka , zna jdow ała  się w  łazience przy lega jące j do sy­
p ia ln i m ałżeńskie j, obok k tó re j mi-eścił się gabinet inżyn iera .

Na parterze zna jdow a li się w  swoich pokojach 16-le tn ia 
córka in żyn ie ra  R. z pierwszego m ałżeństwa Teresa i 18- 
le tn i syn Tomasz. N ik t  n ic nie słyszał . N ik t n ic nie w i­
dzia ł. Denat znaleziony został przez żonę dopiero o go­
dz in ie  22.40, to  jes t po u p ływ ie  około 1,5 godziny od c h w ili 
śm ierci. W  gabinecie n ie  by ło  żadnych śladów w a lk i.  
A  przecież tru d n o  by ło  przypuszczać, że cios zadano n ie ­
spodziewanie. In ż y n ie r  w  c h w ili śm ierc i siedział za b iu r ­
k iem . D rz w i do syp ia ln i zna jdow a ły  się o k ilk a  m e trów  od 
b iu rka , d rzw i do h a llu  jeszcze da le j. Do okna, otwartego 
w  ten c iep ły  m a jow y  w ieczór by ło  b liże j, ale trud no  p rz y ­

puszczać, aby ktoś wszedł przez-okno i zb liż y ł się do b iu r ­
ka  nie zauważony. A  je d n a k  m orderca n ie zostaw ił żad­
nych śladów. W szystko w  te j spraw ie by ło  niew iadom e, 
wszystko by ło  znakiem  zapytania. Skąd przyszedł m ord e r­
ca? Dlaczego zabił? K tó rę d y  wyszedł? Jak to się stało, że 
n ik t  z członków  rodz in y  denata niczego n ie  słyszał i n ie 
w idz ia ł?

Robocze hipotezy kp t. F lorczaka nie w yk lu cza ły , że m o r­
dercy należy szukać wśród rodz iny. A le  m otyw y?  Zaczęło 
się skrupu la tn e  badanie stosunków, kon tak tów , p rzyzw y­
czajeń denata oraz jego najb liższych. Z ja w iły  się pierw sze 
n ik łe  poszlaki. Okazało się, że pan i R. nie u m a rtw ia ła  się 
w ie rnośc ią  małżeńską. W  k o le kc ji je j  przygód zna jdow a li 
się mężczyźni bardzo różn i — od w ie lk ic h  s ław   ̂ ekranu 
i sceny do pospolitych podryw aczy. Czy tu ta j należało szu­
kać klucza do zagadkowej zbrodni? A  syn? M iędzy inż. R. 
a dziećm i is tn ia ły  od daw na nie najlepsze stosunki. Po­
gorszy ł je  jeszcze ba rdz ie j ożenek 50-le tniego pana R. z m ło ­
dą, znaną ze skanda lików , ak to rką . Tuż przed  ̂ śm iercią 
in żyn ie ra  m iędzy n im  a synem doszło do os tre j scysji. 
O jciec w  gn iew ie  ude rzy ł syna w  tw a rz . Pani R. zeznała, 
że Tom ek odgrażał się o jcu : „D ru g i raz ju ż  m nie nie ude­
rzysz. N ie zdążysz” . Reputację syna lek m ia ł n ie najlepszą. 
U sun ię ty  ze szkoły za p ic ie  w ó d k i i  skandaliczną aw anturę  
na zabawie szkolnej, przesta ł się uczyć, us iłow a ł zrobić 
ka rie rę  ja ko  g ita rzysta . Czy b y ł zdolny do zam ordowania 
ojca? <c* d- n >

R. G O N TAR Z

W  U B . P I Ą T E K ,  o d b y ł  s ię  
p o g rz e b  r e k to r a  W y ż s z e j S z k o  
ł y  R o ln ic z e j  w  S z c z e c in ie  p r o f .  
d r  J O Z E F A  P IS Z C Z K A .

T r u m n ę  ze z w ło k a m i  Z m a r ­
łe g o  w y s ta w io n o  w  g m a c h u  
W S R  p r z y  u l .  S ło w a c k ie g o .  
O b o k  n a jb l iż s z e j  r o d z in y  i  p r z y  
ja c ió ł  w a r tę  h o n o r o w ą  p r z y  
t r u m n ie  Z m a r łe g o  p e ł n i l i :  
p r z e w o d n ic z ą c y  P re z . W R N  
M . Ł E M P IC K I ,  s e k r e ta r z e  K W  
P Z P R  H . H U B E K  i  J .  Ł O -  
C I IO W IC Z ,  d o w ó d c a  G a rn iz o ­
n u  S z c z e c iń s k ie g o  g e n e r a ł  E>T. 
A N T O Ś , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
P r e z .  W R N  w  K o s z a l in ie  D . 
S Z K O P IA K ,  w ic e p r z e w o d n i­
c z ą c y  P r e z .  W R N  w  S z c z e c i­
n ie  P . W A R C H O Ł , s e k r e ta r z  
W K  Z S L  M . T R E J G IS .

P r z y  d ź w ię k a c h  m a rs z a  ż a ­
ło b n e g o  o d b y w a  s ię  o s ta tn ia  
d r o g a  Z m a r łe g o  r e k t o r a ;  n a  
c z e le  k r o c z ą  p o c z ty  s z ta n d a r o ­
w e  K o m i t e t u  W o je w ó d z k ie g o  i  
M ie js k ie g o  P Z P R , Z je d n o c z o n e  
g o  S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o ,  n a u  
k o w c y  z P o z n a n ia ,  O ls z ty n a ,  
L u b l in a  i  W r o c ła w ia ,  s e n a ty  
w y ż s z y c h  u c z e ln i  S z c z e c in a , 
s tu d e n c i,  m ie s z k a ń c y  n a s z e g o  
m ia s ta .

W  A le i  Z a s łu ż o n y c h  n a d  
t r u m n ą  ż e g n a  Z m a r łe g o  w  
im ie n iu  w ła d z ,  s e k r e ta r z  K W  

•P Z P R  J .  Ł O C H O W IC Z  (n a  
z d ję c iu ) .  C h y łą  s ię  s z ta n d a r y ,  
r o z le g a  s ię  s a lw a  k o m p a n ii  
h o n o r o w e j  W o js k a  P o ls k ie g o  
o ra z  d ź w ię k i  „ M ię d z y n a r o d ó w
k i ” .

F o t .  S t .  C ie ś la k

S p o s ó b  
na lepsza surówkę

IN Ż Y N IE R O W IE  S tan is ław  
Strama, Z b ign iew  G a w liko w sk i 
i  M a rian  P rzyby lsk i z h u ty  
im . Len ina opa ten tow a li m e­
todę przygotow ania su ró w k i 
w ie lkop iecow ej do od lew ania  
w lew n ic  i innego sprzętu sta­
lowniczego. Nowa m etoda prze 
w id u je  m. in . dodawanie a lu ­
m in iu m  do roztopionej su rów ­
k i  oraz poddawanie je j dzia** 
la n iu  doprowadzonego pod ciś­
nieniem  8 a tm osfer azotu. Z  
tak  przygotowanego m a te ria łu  
w ykonyw ane są w lew n ice, k tó  
re są znacznie bardz ie j odpor­
ne na zużycie. (B N -T  PAP)
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Społeczna encyklika papieża SHAPE opuszcza Francję

S I E R Ż A N T  A R M I I  U S A  n ie ­
s ie  f la g ę  a m e r y k a ń s k ą ,  z d ję tą  
z  m a s z tu  w  s ie d z ib ie  S H A P K  
( n a c z e ln e  d o w ó d z tw o  s i ł  a t la n ­
t y c k i c h  w  E u ro p ie )  w  L o u v e -  
c ie n n e s  p o d  P a ry ż e m . W y p r o ­
w a d z k a  S H A P E  z F r a n c j i  je s t  
w y n ik ie m  d e c y z j i  w y c o fa n ia  
F r a n c j i  z N A T O .  N a  t r y b u n ie  
w id o c z n i :  g e n e r a ł L e m n itz e r
—  n a c z e ln y  d o w ó d c a  S H A P E , 
g e n e r a ł  C h a r le s  A i l l e r t  — s ze f 
s z ta b u  S H A P E  o r a z  p r z e d s ta ­
w ic ie le  15 k r a jó w  e z ło n k o w -  
s k ic h .  D a ta  w y c o fa n ia  s ię  
S I IA P E  u s ta lo n a  z o s ta ła  n a  1 
k w ie t n ia  — o f ic ja ln a  c e re m o ­
n ia  o d b y ła  s ię  30 u b .  m .

( C A F  —  U n i fa x )

R O Z B U D O W A  F L O T Y

R u m u ń s k a  f l o t a  h a n d lo w a  w z b o
g a c i ła  s ię  o s t a tn io  o  n o w ą  w ie l k ą  
je d n o s tk ę  —  r u d o w ę g lo w ie c  o  n o ś ­
n o ś c i 24 500 D W T , w y b u d o w a n y  v |  
J a p o n i i .  N o w y  s ta te k  je s t  p ią ty m *  
t e j  w ie lk o ś c i '  s p o ś ró d  8 z a m ó w io «  
n y c h  w  J a p o n i i .  N ie z a le ż n ie  o d  te ­
g o  z e  s to c z n i  ja p o ń s k ie j  z s z e d ł j u ż  
je d e n  ta n k o w ie c  o  n o ś n o ś c i p o n a d l 
36 000 D W T ,  a d r u g i  m a  b y ć  o d d a ­
n y  d o  e k s p lo a ta c j i  w  n ie d a le k ie j  
p r z y s z ło ś c i.  W  te n  sp o s ó b  r u m u ń ­
s k a  f l o t a  h a n d lo w a  z w ię k s z y  s ię  O 
10 n o w o c z e s n y c h  je d n o s te k  o  łą c z - ; 
n e j  n o ś n o ś c i 275 000 D W T  i  w a r to ś ń  
c i  p o n a d  36 m in  d o la r ó w .

N O W Y  K O M IT E T

R a d a  P a ń s tw a  S R R  p o w o ła ła  d o  
ż y c ia  p a ń s tw o w y  k o m i t e t  d o  s p r a w  
o r g a n iz a c j i  p r a c y ,  p r o d u k c j i  i  p ła c .  
P o w o ła n ie  k o m i te tu  w ią ż e  s ię  z 
p la n o w a n ie m  s z e r o k o  z a k r o jo n y c h  
p r a c ,  m a ją c y c h  n a  c e lu  o p a r c ie  n a  
n o w y c h  n a u k o w y c h  z a s a d a c h  p r o ­
b le m ó w  n o r m o w a n ia  p r a c y  i  w ią ­
ż ą c y c h  s ię  z  t y m  p r o b le m ó w  p ła ­
c o w y c h ,  a ta k ż e  c z ę ś c io w o , n o w e ­
l i z a c j i  u s ta w o d a w s tw a  p r a c y .  Z g o d  
n ie  z t y m i  z a ło ż e n ia m i,  k o m i t e t  
o p r a c o w y w a ć  b ę d z ie  w s k a z a n ia  m e  
lo a o lo g ic z n e  w  o d n ie s ie n iu  d o  
s p r a w  o r g a n iz a c j i  i  k ie r o w a n ia  p r o  
d u k c ją .  k o o r d y n o w a ć  te  p r o b le m y ;  
w  s k a l i  c e n t r a ln e j  i  m ię d z y r e s o r ­
t o w e j ,  p r z e d k ła d a ć  p r o p o z y c je  w  
s p r a w ie  w p r o w a d z a n ia  w  ż y c ie  n o ­
w y c h ,  w s z e c h s tr o n n ie  p r z y g o to w a ­
n y c h  u d o s k o n a le ń .

W  1966 r o k u  R u m u n ia  d o s ta r c z y ­
ła  s w y m  z a g r a n ic z n y m  k o n t r a h e n ­
to m  1 800 w a g o n ó w  to w a r o w y c h ,  co  
s ta n o w i ło  p o n a d  38 p r o c .  p r o d u k ­
c j i  k r a jo w e j .  W  1967 r .  p r z e w id u je  
s ie  e k s p o r t  p o n a d  2 ty s .  w a g o n ó w , 
W  1966 r .  w y p r o d u k o w a n o  w  R u ­
m u n i i  o k o ło  35 500 t o n  k a u c z u k u  
s y n te ty c z n e g o ,  z c z e g o  n a  r y n k i  
z a g r a n ic z n e  p rz e z n a c z o n o  13 50fl 
to n .  W  b ie ż ą c y m  r o k u  e k s p o r t  
te g o  a r t y k u ł u  w y n ie s ie  24 ty s .  to n u

Ewolucjo nauki 
Kościoła

28 M A R C A  SZEF W A T Y K A Ń S K IE G O  B IU R A  PRASY, 
p ra ła t Y a ilłano  rozdał dz ienn ika rzom  teks t now ej e n c y k lik i 
papieaż Pawła V I  podpisanej dzień przedtem . Licząca osiem 
tys ięcy słów encyk lika  „P o p u lo ru m  Progresio”  (O rozw o ju  
lu dów ) zawiera w yk ła d  społecznej n a u k i Kościoła obecnej, 
posoborowej doby. Pod tym  względem  now y dokum ent sta­
n o w i rozw in ięcie e n cyk lik i Jana X X I I I  i poprzednich w ys tą ­
p ień Paw ła V I. Napisana jes t ko n k re tn ym  językiem . W  oce­
n ie  sy tuac ji społecznej współczesnego św iata, w  środkach 
zaradczych ja k ie  przew iduje d ia zaradzenia n iesp raw ied li­
w ości i nędzy, encyk lika  św iadczy o k o le jn e j próbie Kościo­
ła  dostosowania się do rzeczyw istości z iem skie j, a je j treść 
dow odzi o postępie w  tym  tru d n y m  procesie.

dnlia na dzień

F D S ® s
niespokojny zjazd
N E R W O W O Ś Ć  o k a z y w a n a  w y ra ź  

n ie  p r z e z  k ie r o w n ic t w o  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k in j  p a r t i i  W o ln y c h  D e m o ­
k r a t ó w  (F D P )  w  p rz e d e d n iu  ro z p o ­
c z y n a ją c e g o  s ię  3 k w ie tn ia  n a d z w y  
e z a jn e g o  z ja z d u ,  m a  g łę b o k ie  uza  
s a d n ie n ie . O d  d łu ż s z e g o  ju ż  cza su  
w  p a r t i i  t e j ,  k t ó r a  w  g r u d n iu  p rz e  
iz ła  d o  o p o z y c j i ,  p a n u je  fe rm e n t ,  
z a p o c z ą tk o w a n y  fo r m a ln ie  p rz e z  
» p u b lik o w a n e  p rz e d  m ie s ią c e m  m e  
n io ra n d u m  n a  te m a t  p o l i t y k i  z a ­
g r a n ic z n e j ,  a  z w ła s z c z a  „ p o l i t y k i  
w s c h o d n ie j ”  r z ą d u  w  B o n n .

D o k u m e n t  te n  p o s tu lo w a ł  o f ic ja ł  
n e  u z n a n ie  g r a n ic y  n a  O d rz e  i  N y  
s ie , f a k ty c z n e  u z n a n ie  N ie m ie c k ie j  
R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j ,  a t a k ­
że z a w ie ra ł  s tw ie r d z e n ie ,  że ż a r ó w  
n o  N R F , j a k  i  N R D  p o w in n y  b y ć  
re p re z e n to w a n e  w  O r g a n iz a c j i  N a ­
r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h .  P a k ie t  t y c h  
p r o p o z y c j i  n a z w a ł je d e n  z k o m e n ­
ta to r ó w  „p a c z k ą  z d y n a m i te m ” . 
I s t o tn ie ,  z a r ó w n o  r e a k c ja  c z y n n i ­
k ó w  rz ą d o w y c h ,  j a k  i  p r z y w ó d c y  
F D P , E r ic h a  M e n d e g o , d o w o d z iła  
s łu s z n o ś c i te g o  o k r e ś le n ia .  M e m o ­
r a n d u m  w y w o ła ło  p r a w d z iw ą  b u ­
rz ę  w  B o n n ,  g d y ż  s ta n o w i ło  d o ­
w ó d ,  że  „ n o w a  p o l i t y k a  w s c h o d ­
n i a ”  k a n c le r z a  K ie s in g e r a  b u d z i 
p o w a ż n e  w ą tp l iw o ś c i  n ie  t y l k o  w  
k r a ja c h ,  p o d  k t ó r y c h  a d re s e m  je s t  
s k ie r o w a n a ,  a le  r ó w n ie ż  w  s a m e j 
N R F .

S z e re g  p ó ź n ie js z y c h  w y s tą p ie ń  w  
t e j  s p r a w ie ,  a m .  i n .  p r z e m ó w ie ­
n ie ,  w y g ło s z o n e  p rz e z  s k a r b n ik a  
z a rz ą d u  g łó w n e g o  F D P , W o lfg a n ­
g a  R u b in a ,  ś w ia d c z y ło  że  n a w e t  w  
k ie r o w n ic t w ie  p a r t i i  p o g lą d y  te  n ie  
s ą  o d o s o b n io n e  i  z n a jd u ją  p o p a r ­
c ie  w ś ró d  k a d r y  m ło d s z y c h  d z ia ­
ła c z y ,  g o to w y c h  d o  o t w a r t e j  re b e ­
l i i .

N ic  w ię c  d z iw n e g o ,  że w  t e j  s y ­
t u a c j i  p o p ie ra ją c a  M e n d e g o  część 
k ie r o w n ic t w a  u c z y n i ła  w s z y s tk o ,  
a b y  z ja z d  h a n o w e r s k i  p o z b a w io n y  
b y ł  m o ż n o ś c i p o d ję c ia  j a k i c h k o l ­
w ie k  is to tn ie js z y c h  d e c y z j i ,  ż a r ó w  
u o  je ś l i  c h o d z i o  w y b ó r  n o w y c h  
w ła d z ,  j a k  i  o  l i n i ę  p o l i t y c z n ą  
F D P .

J a k im i  m o ty w a m i  k ie r u ją  s ię  „ r e  
h e l ia n c i ”  —  n ie t r u d n o  z g a d n ą ć . 
P a r t ia  W o ln y c h  D e m o k r a tó w  za czę  
ła  g w a ł to w n ie  t r a c i ć  w p ły w y ,  co  
z n a la z ło  w y r a z  w e  w s z y s tk ic h  o -  
s ta tn ic h  w y b o ra c h .  B y ł  to  s y g n a ł 
a la r m o w y  — k t ó r y  z r o z u m ie l i  n ie ­
k t ó r z y  d z ia ła c z e  F D P  i  w y c ią g n ę li  
w n io s e k ,  że je d y n ą  sz a n s ą  p a r t i i  
J e s t p r a w d z iw a  o p o z y c ja  w  s to s u n  
k u  d o  k o a l i c j i  r z ą d o w e j .  P r a w d z i ­
w a  — t o  z n a c z y  o p a r ta  n a  r e a l iz ­
m ie  p o l i t y c z n y m ,  a n ie  n a  m r z o n ­
k a c h ,  k t ó r y m i  k a r m i  s ię  s p o łe c z e ń ­
s tw o  z a c h o d n io n ie m ie c k ie  p rz e z  t y  
le  la t .

(Z . A R T .)

W  W IE L U  M IE JS C A C H  en­
c y k lik a  zaw ie ra  nowe s tw ie r­
dzenia, k tó ry m  s iły  od dawna 
walczące o postęp społeczny 
mogą ty lk o  przyklasnąć. Pa­
w e ł V I  pisze: „W łasność p ry ­
w a tna n ie  stanow i d la  nikogo 
p raw a bezw arunkow ego i ab­
solutnego”  i  da le j w yw odzi, że 
p raw o w łasności nie może 
szkodzić w spó lnem u dobru. 
W łaśn ie in teresy wspólnego 
dobra „w y m a g a ją  n iekiedy 
wyw łaszczenia, a m ianow icie 
wówczas, k ie d y  pew na w łas ­
ność ze w zg lędu na swoją 

w ie lkość, ze w zg lędu na n isk i 
lu b  żaden stopień w y k o rz y ­
stania, ze w zg lędu na nędzę, 
ja k a  w y n ik a  z tego d la  lu d ­
ności, ze w zg lędu na poważne 
szkody, ja k ie  to  w yrządza in ­
teresom k ra ju ” .

E N C Y K L IK A  FO R M U ŁU JE  
k ry ty k ę  ka p ita liz m u  „k tó ry  
zysk uważa za g łów ny  czyn­
n ik  postępu gospodarczego... 
zaś w łasność p ryw a tn ą  środ­
ków  p ro d u k c ji za p raw o abso­
lu tn e ” . Papież podkreśla, że 
rażąca n iespraw ied liw ość  spo­
łeczna może rodzić  dążenia do 
re w o lu c ji. N ie  ogłasza się je j 
zw o lenn ik iem , aczko lw iek  w  
pew nych okolicznościach uw a­
ża ją  za dopuszczalną. Ze 
szczególnym naciskiem  ency­
k lik a  g łosi konieczność pom o­
cy narodów  bogatych d la lu ­
dów zna jdu jących  się w  d ro ­
dze do rozw o ju . Papież zdecy- 

I dowanie ponaw ia  propozycję 
u tw orzen ia  św iatowego fu n d u ­
szu pom ocy d la  k ra jó w  ubo­
gich.

W  encyk lice  docenia się 
trudności, ja k ie  d la  k ra jó w  
słabo ro zw in ię tych  stwarza 
szybki w z ros t ludności. I  tu ta j 
w ypow iada now ą m yś l Kościo­
ła — dopuszcza m ożliwość in ­

te rw e n c ji w ładz państw ow ych 
w  ko n tro lę  urodzeń, z tym , że 
m usi ona odpowiadać w ym o­
gom praw a m oralnego i sza­
nować w olność pary m ałżeń­
sk ie j. Rodzice muszą z całą 
świadomością decydować o licz  
h ie  swoich dzieci.

T ak ie  są g łówne m yś li no ­
w e j e n c y k lik i.  Papież pow ołu­
je  się w  n ie j na trad yc je  „R e ­
ru m  N o varu m ” , p ie rw sze j, spo­
łecznej e n c y k lik i Kościoła z 
1891 r. A le  jakaż przepaść 
d z ie li oba dokum enty. W  „R e ­
ru m  N o varu m ”  i innych  do­
kum entach społecznych w ła s ­
ność p ryw a tn a  ogłoszona była 
za rzecz św iętą, ka p ita lizm  b y ł 
uśw ięcony, a wyw łaszczenia 
potępione. Dziś K ośció ł zrozu­
m ia ł, że ta k i p rogram  nie ty l­
ko nie jest leka rstw em  na 
n iespraw ied liw ość, ale p rz y ­
sporzy ł m u w ie le  s tra t n ie  do 
odrobienia. Z rozum ia ł, że aby 
stać się pa rtne rem  wobec s ił 
postępu społecznego, aby być 
zrozum ianym  przez m ilionow e 
masy zwłaszcza w  k ra ja ch  u- 
bogich —  m us i w ys tąp ić  z p ro ­
gramem zgodnym  z nadzie jam i 
i  dążeniam i ty c h  mas. D latego 
zdecydował się na w yrażen ie nie 
k tó rych  m yś li, k tó re  od dawna 
należą do p ro g ram u  postępo­
wego św iata.

W.W.

P R E M IE R  H a r o ld  W ils o n  z w o  
ła t  n a d z w y c z a jn ą  k o n fe r e n c ję  
p r a s o w ą ,  p o d c z a s  k t ó r e j  p r z e d ­
s t a w i ł  p o s tu la t y  r z ą d u  d o ty c z ą  
ce  d a ls z e g o  z a b e z p ie c z e n ia  po  
łu d n io w o - z a c h o d n ie g o  w y b r z e ­
ża  k r a j u  p r z e d  n is z c z y c ie ls k im  
d z ia ła n ie m  r o p y  n a f t o w e j  r o z ­
la n e j  z t a n k o w c a  „ T o r r e y  
C a n y o n ” .

N A  Z D J Ę C IU :  p r e m ie r  H a ­
r o ld  W ils o n  o d p o w ia d a  n a  p y ­
ta n ia  d z ie n n ik a r z y  p o d c z a s
k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  w  P e n ­
z a n c e .

( C A F  —  P h o to fa x )

Niełatwo być emigrantem!
(Korespondencjo wiosno z Londynu)

—  P A TR Z , CO Z A  S K A N D A L  — m oi angielsko-polscy  
k re w n i, na sta łe zam ieszka li w  A n g lii,  n ie  posiadali się 
z oburzenia. —  Patrz, co za skandal i  co za św iństw o!

—  Co się stało?
—  Dzieciom, z  mieszanych m ałżeństw ang ie lsko-polskich  

zabroniono służyć w  n iek tó rych  broniach.
Spo jrza łam  po rodzin ie . Skąd to św ięte oburzenie? Czyżby 

cztery m ałe córeczki (synów n ie posiadają) zam ie rza li po­
św ięcić w o jskom  ra k ie to w ym  na służbie Je j K ró le w sk ie j 
Mości?
S P R A W A  Z A T O C Z Y Ł A  S Z E R O ­

K I E  K R Ę G I ,  a cz  m ia ła  g łó w n ie  
c h a r a k te r  t e o r e t y c z n y .  W  k o ń c u  
n ie  t a k  w ie lu  s y n ó w  m ie s z a n y c h  
m a łż e ń s tw  p r a g n ie  w s tą p ić  d o  l o t ­
n ic tw a  c z y  m a r y n a r k i  a n g ie ls k ie j .  
S ą t o  s p o ra d y c z n e  w y p a d k i .  K a r ie ­
r a  w o js k o w a  n ie  j e s t  t u  d z iś  z b y t  
p o p u la r n a .  W a lk a  o  p r a w o  d o  p e ł ­
n e j  s łu ż b y  w o js k o w e j  m ia ła  w ię c  
c h a r a k te r  te o r e t y c z n y .  T y p o w e  
je d n a k  je s t  t o ,  że  e m ig r a n c i  n ie  
c z u ją  s ię  p e w n i  w  s w o ic h  p r z y b r a ­
n y c h  o jc z y z n a c h .  N a jm n ie js z y  a k t  
o g r a n ic z a ją c y  —  c h o ć b y  p r a k t y c z -

Kraje RWPG w 1986 r.
N a  ła m a c h  „ T Z W IE S T I I ”  d r  B . 

M ir o s z n ic z e n k o  p is a ł  o s t a tn io  o 
d z ia ła ln o ś c i  g o s p o d a rc z e j k r a jó w  
R W P G  w  1966 r o k u .  A u t o r  w s k a ­
z u je  n a  p o m y ś ln e  w y k o n a n ie  p la ­
n ó w  w z r o s tu  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło ­
w e j ,  k t ó r e  w e  w s z y s tk ic h  k r a ja c h  
p r z e k r o c z y ło  w s k a ź n ik i  z a p la n o w a  
n e . W  1966 r .  n a s tą p i ł  d a ls z y  
w z r o s t  s to p y  ż y c io w e j,  o  c z y m  
ś w ia d c z y  w z r o s t  d o c h o d u  n a r o d o ­
w e g o , k t ó r y  d la  W ę g ie r  w y n ió s ł  
6 p r o c . ,  N R D  —  4,5 p r o c . ,  P o ls k i  — 
6,5 p r o c . ,  R u m u n i i  —  7,9 p ro c .,  
Z S R R  —  7 p r o c .  i  C S R S  —  7 p r o c .

O b r o t y  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  k r a  
jó w  R W P G  z w ię k s z y ły  s ię  w  r o k u  
u b ie g ły m  o  6 p r o c .  N a s tą p i ła  p o ­
p r a w a  s t r u k t u r y  w y m ia n y  to w a r o  
w e j  i  p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  te c h ­
n ic z n e g o  w y r o b ó w  b ę d ą c y c h  p rz e d  
m io te m  w y m i a n y  n a  ś w ia to w y m  
r y n k u  s o c ja l is t y c z n y m .  G o s p o d a rk a  
k r a jó w  R W P G  o d c z u w a  w  c o ra z  
w ię k s z y m  s t o p n iu  p o z y t y w n y  
w p ły w  m ię d z y p a ń s tw o w e j  s p e c ja l i ­
z a c j i  i  k o o p e r a c j i  p r o d u k c j i ,  w s p ó ł 
p r a c y  n a u k o w o - te c h n ic z n e j  o ra z  
w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z in ie  in w e s ty ­
c j i  i t p .  S p e c ja l iz a c ją  o b ję to  w  1968 
r o k u  o k o ło  1 800 w y r o b ó w  p r z e ­
m y s łu  m a s z y n o w e g o ,  p o n a d  2 000 
p r o d u k tó w  c h e m ic z n y c h  i  ty s ią c e  
w y r o b ó w  i n n y c h  g a łę z i p rz e m y s łu .  
P o g łę b ia ją c  w z a je m n ą  w s p ó łp ra c ę  
g o s p o d a rc z ą  k r a j e  R W P G  n a d a l 
r o z s z e rz a ły  s w o je  k o n t a k t y  g o s p o ­
d a rc z e  i  n a u k o w o - te c h n ic z n e  z ro z . 
w i ja ją c y m i  s ię  k r a j a m i  i  r o z w in ię ­
t y m i  k r a ja m i  k a p i t a l i s t y c z n y m i .

n ie  n ic z e g o  n ie  o d b ie r a !  —  u w a ż a ­
n y  je s t  z a  p e w n ą  fo r m ę  a t a k u  ze 
s t r o n y  w ła d z ,  za  r o d z a j  s z y k a n y ,  
a p rz e d e  w s z y s tk im  za  z a g ro ż e n ie  
n a  p r z y s z ło ś ć .  S tą d  ś w ię te ,  c h o ć  
ś c iś le  te o r e t y c z n e  o b u r z e n ie  m o ic h  
a n g ie ls k o - p o ls k ic h  k r e w n y c h .

W A L K A  J E D N A K  r o z g o r z a ła  n a  
n o ż e . P rz e z  t y d z ie ń  d z ie n n ik i  b r y ­
t y j s k ie ,  a g łó w n ie  p o ls k ie  p is m a  
e m ig r a c y jn e ,  p o ś w ię c a ły  im  s w o je  
ła m y .  J a k iś  p o s e ł w  Iz b ie  G m in  
b r o n i ł  s p r a w y  P o la k ó w  d o w o d z ą c , 
iż  t o  a b s u r d  o d m a w ia ć  s y n o m  te ­
g o , za co  ż y c ie m  p ł a c i l i  o jc o w ie ,  
s łu ż ą c  w  c z a s ie  w o jn y  w  a r m i i  
a n g ie ls k ie j .  K o n t r a r g u m e n ty  n ie  
m a ją  t a k  la p id a r n e j  w y m o w y ;  są 
z n a c z n ie  b a r d z ie j  z a w i łe .  O to  o n e : 
d z ie c i  d w u  o jc z y z n ,  o d  u r o d z e n ia  
p o d d a n e  d w o ja k im  w p ły w o m ;  d z ie ­
c i  d w u  k r a jó w ,  k t ó r y c h  in te r e s y  
— c h o ć  d ą ż ą c e  d o  z b l iż e n ia  — n ie  
są w s z a k  id e n ty c z n e  —  ta k ie  d z ie c i 
m a ją  w  s o b ie  p e w n ą  d w o is to ś ć ,  
w e w n ę t r z n y  d u a l iz m .  I  n ie  t y l k o  
w e w n ę t r z n y !  P o d n o s i s ię  s p ra w ę  
d w u ję z y c z n o ś c i  j a k o  c z y n n ik a  b u ­
d z ą c e g o  p o d e jr z e n ia .  T u  n a s tę p u je  
l i s t a  a s ó w  w y w ia d u  — ze s ły n n y m  
B la k e ’ e m  n a  c z e le , k t ó r e m u  u d a ło  
s ię  n ie d a w n o  z b ie c  z a n g ie ls k ie g o  
w ię z ie n ia ,  g d z ie  o d b y w a ł  s w ą  d o ­
ż y w o tn ią  k a r ę  — a k t ó r z y  m ie l i  w  
s o b ie  o b c ą  k r e w  i  w ła d a l i  r ó w n o ­
r z ę d n ie  d w o m a  ję z y k a m i .  ( B la k e  
b y ł  H o le n d re m ) .  K t o ś  p o s łu ż y ł  s ię  
n a w e t  ja k o  a r g u m e n te m  p r a c ą  d o ­
k to r s k a  p e w n e g o  ję z y k o z n a w c y ,  
k t ó r y  d o w o d z i ł  n ie z b ic ie ,  p o s łu g u ­
ją c  s ię  m e to d a m i n a u k o w y m i  — 
w p r o s t  p r o p o r c jo n a ln e g o  w p ły w u  
d w u ję z y c z n o ś c i  n a  u p o d o b a n ia  d o  
s p r a w y  w y w ia d o w c z e j ,  d o  s łu ż e n ia  
w y w ia d o m  p o  o b u  s t r o n a c h .  P e łn e j  
zaś d w u ję z y c z n o ś c i  n ie  m o ż n a  b o ­
w ie m  n a b y ć  s ta ra n ie m ,  n a u k ą  w  
w ie k u  d o j r z a ły m  — t r z e b a  w  n ie j  
w z ra s ta ć .  P r z y s w a ja ć  s o b ie  s o o n -  
ta n ic z n ie . . .  J a k ż e  w ię c  z a w ie rz a ć  
im  s o r a w y  o  c h a r a k te r z e  „ t o p  se - 
c r e t ” ?!

T U  S P O J R Z A Ł A M  n a  m o ic h  p o l ­
s k o - a n g ie ls k ic h  k r e w n y c h  i  z a d u ­
m a ła m  s ię .  C o t u  m ó w ić  o  d w u ­
ję z y c z n o ś c i!  N a w e t  d z ie c i r d z e n ­
n y c h  P o la k ó w ,  k t ó r z y  o s ie d l i l i  s ię  
w  A n g l i i  n ie  sa d w o is te  ję z y k o w o .  
M o ż e  o b y c z a jo w o ,  n a w e t  ś w ia to ­
p o g lą d o w o ,  a le  n ig d y  ję z y k o w o .  J ę ­
z y k o w o  są a n g ie ls k ie .  T o  b o w ie m , 
co  s ię  t u  n a z y w a  m ó w ie n ie m  p o  
p o ls k u  w  d o m u ,  n ie  je s t  p o ls z c z y z ­
n a , t y l k o  ż a ło s n y m  w o la p ik ie m .

S P R A W A  n o  o e w y m  c z a s ie  p r z y ­
c ic h ła  i  z a s ty g ła  n ie  r o z s t r z y g n ię ­
ta  K t o ś  k o m u ś  d a w a ł  o b ie tn ic e  
z b a d a n ia  i e j  p o n o w n ie ,  z r e w id o w a ­
n ia  d e c v z 1 i, i  n a  t y m  s ię  s k o ń c z y ­
ło .  W ś ró d  e m ig r a n tó w  je d n a k  p o ­
z o s ta ł o sa d .

E W A  B E R B E R Y U S Z



IC-------------
N o s tra d a m u s  
i jego dzieło

STRONA 4-5

JAS N O W ID ZE I  C H IR O - 
M A N T K I nada l p rz y jm u ­
ją  panie i  panów żądnych 

W iadomości, co ich czeka. Do 
w iz y t u n ich  n ik t  się n ie p rzy ­
znaje, ale poczekalnie u znako­
m itych  w różb itó w  —  przedsion­
k i  w ta jem n iczen ia  —  podobno 
są zawsze pełne. „N ie  ma się 
z czego śm iać!”  — pow iedzia ł­
b y  sołtys K ie rdz io łek . N ie ta ­
k ich  byw alców  gościli astro lo ­
gow ie i „ b ia l i”  albo „cza rn i”  
magowie, k tó rych  nazw iska prze 
kazała nam  h is to ria . Jeden z 
na js łynn ie jszych to M ich a ł N o­
stradam us (M iche l de N ostre- 
Dame), żyjący we F ra n c ji w  
p ierw sze j po łow ie  X V I  w ieku. 
Jego w ierszowane przepow ied­
n ie zwane „C e n tu ria m i”  — nie 

przesta ją  zadziw iać czy te ln ików , 
w śród k tó rych  coraz częściej 
spotyka się h is to ryków , psycho­
logów  i... f izykó w . Pochylen i 
nad ogrom nym i księgam i zasta­
na w ia ją  się, ja k ie  z ja w iska  m a­
te ria ln e  w yko rzys tyw a ł i  ja k ie  
cechy psychiczne posiadał czło­
w ie k , którego w iz ja  przyszłości, 
zwłaszcza okresu po 1792 reku, 
sprawdza się w  sposób niepo­
ję ty . W  ja k i sposób człow iek, 
żyjący w  w ieku  szesnastym, na­
w e t w ykszta łcony I obdarzony 
ogrom ną in te lige nc ją  i in tu ic ją , 
m ógł przew idzieć R ew olucję 
Francuską, g lo rię  i  k lęskę N a­
poleona, pierw szą i d rugą w o j­
nę św iatową, upadek w ie lk ic h  
m onarch ii w  Europie?

OD M E D Y C Y N Y  DO S Z M IN E K  
I  LU B C Z Y K A

Z A IS T E , n ie  m a się z czego 
śm iać, tym  bardz ie j, że „Cen­
tu r ie ”  m ów ią  rów nież o roku... 
1999. Lecz o tym  za chw ilę , 
n a jp ie rw  za jm ijm y  się życ io ry ­
sem pana M ichała.

O D  D Z IE C IŃ S T W A  w p r o w a d z a n y  
b y ł  w  t a jn i k i  a s t r o lo g i i  p rz e z  s w o je  
g o  p r a d z ia d k a .  M a ją c  l a t  o s ie m n a ­
ś c ie  ro z p o c z ą ł s tu d ia  m e d y c z n e  w  
Is tn ie ją c e j  d o  d z iś  A k a d e m i i  w  M o n t  
p e l l ie r ,  p o te m  p rz e z  c z te r y  la ta  z 
p o ś w ię c e n ie m  le c z y ł  z a d ż u m io n y c h ,  
a  n a s tę p n ie  o k a z a ło  s ię , że ja k o  le ­
k a r z  n ie  z a r o b i  n a  u t r z y m a n ie  r o ­
d z in y  ( b a g a te la ,  s z e ś c io ro  d z ie c i ! ) ,  
z a c z ą ł w ię c  fa b r y k o w a ć  i  s p rz e d a ­
w a ć  s z m in k i  o ra z  „ p i g u ł k i  H e r k u le ­
sa”  — fa rm a c e u t y c z n y  t a l iz m a n  d la  
z d o b y c ia  s i ł y  f iz y c z n e j .  N ie b a w e m  
n a  je g o  e ta la ż u  ze s p e c y f ik a m i z n a ­
l a z ł y  s ię  p ie rw s z e  h o r o s k o p y ,  a w  
1552 r o k u  N o s tr a d a m u s ,  s y t  d o ś w ia d ­
c z e ń , w y d a je  a lm a n a c h  „ J a k  s ię  
s z m in k o w a ć  o ra z  d o b rz e  s m a ż y ć  k o n  
f i t u r y ” , k t ó r y  c ie s z y  s ię  o g r o m n y m  
p o w o d z e n ie m  u  k o b ie t .  Z a fa s c y n o ­
w a ł  j e  z w ła s z c z a  p o d t y t u ł :  „ N i e w i a ­
s ta , k t ó r a  s k o r z y s ta  z m o ic h  r a d ,  
c h o ć b y  m ia ła  j u ż  55 l a t  b ę d z ie  w y ­
g lą d a ła  n a  c z o le  i  p o l ic z k a c h  ja k  
d w u n a s to le tn ia ” . W ś ró d  r e c e p t  n a  
k o n f i t u r y  z n a la z ł  s ię  i  lu b c z y k  p re  
p a r o w a n y  z  o w o c ó w  m a n d r a g o r y ,  
a t o l i  z  z a s t rz e ż e n ie m , ż e b y  g o  „ n ie  
u ż y w a ć  w  c e la c h  n ie c n y c h ,  le c z  t y l ­
k o  d la  u t r w a le n ia  m iło ś c i  m a łż e ń ­
s k ie j  łu b  p o b u d z e n ia  n a rz e c z e ó -  
s k ie j ” .

K r z y ż ó w k a  n r  12
P O Z IO M O : 1. S ta n  w  U S A , 4. 

P o ls k i  t a n ie c  lu d o w y ,  7. M ia s to  
w o je w ó d z k ie ,  10. P o ra ż e n ie  s ło ­
n e c z n e , 11. I m ię  ż e ń s k ie ,  13. O k r y ­
w a  r a m io n a ,  14. S k o r u p ia k ,  15. K le  
p is k o ,  37. B o g in i  m ą d ro ś c i  w  m i t .  
g r e c k ie j ,  19. P o tw ie r d z e n ie ,  20. M ia  
r a  p o w ie r z c h n i,  21. R z e k a  n a  S y ­
b e r i i  (w s p a k ) ,  22. P ie r w ia s t e k  
c h e m . o  1. a t .  56, 23. K r z a k ,  26. F o ­
sa , 28. D a w n a  n a z w a  m ia s ta  T u ­
r k u ,  29. N p .  d e s z c z , 30. B a r w a ,  33. 
T łu s z c z  w i e lo r y b i ,  34. W s p ó łc z e s n a  
d o r o ż k a ,  35. In a c z e j  s t r a g a n  (z d r o b  
n ia le ) ,  36. P o p u la r n e  o w o c e .

P IO N O W O : 1. A k t  r z ą d o w y ,  2. 
O g o n  l is a ,  3. K r e w n ia k  k r o k o d y ­
la ,  4. K w a ś n a  p r z y p r a w a ,  5. D z ie n -  
r t . k a r z ,  6. S z k o d n ik  d r z e w n y ,  8. 
N a c z y n ie  s to ło w e ,  9. A n g .  m ia r a  
d łu g o ś c i  (1. ra n .) ,  12. K r z y ż ó w k o  
w a  p a p u g a , 16. G r u p a  lu d z i  p r z e ­
m ie r z a ją c y c h  p u s ty n ię .  18. O b a w a , 
lę k ,  22. P o p u la r n a  o z d o b a  k lo m ­
b u ,  23. R o d z a j u c z e s a n ia , 24. P i ­
s a rz  f r a n c u s k i  (1840— 1902), 25. P rz e d  
s ię b io r s tw o  W a g o n ó w  S y p ia ln y c h  
i  R e s ta u r a c y jn y c h ,  27. H a ła s ,

g w a r ,  31. O z d o b a  c z a p k i  w o js k o ­
w e j ,  32. H a łd a .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  w  te r m in ie  
d o  15 b m . z a d n o ta c ją  n a  k o p e fc ie  
„ K r z y ż ó w k a  n r  12” .

P O Z IO M O : a l ta n a ,  p a ty n a ,  m a k , 
a n o d a , e ta , r a d ia n ,  r z e p a k ,  l i n ,  
k n a g a ,  n o c , a k a p i t ,  lo k a ta ,  D o n , 
k a w k a ,  la s , M a n ia k ,  n a r w a l .

P O Z IO M O : l ia n a ,  N ia s a , ap asz , 
n i t k a ,  E o l ,  D a n ia ,  n o n e t ,  r o g a l,  
p a n d a , k ło d a ,  „ I s k r a ” , o s a d a , t r a ­
w a ,  iw a .

N a g r o d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
I d z i  L e b u d a  — G r y f in o ,  u l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i  40a/10, J a n in a  P ie t r k ie -  
w ic z  —  S z c z e c in , u l .  J a c k a  S o p l ic y  
8 i  S t a n is ła w  P a ik e r t  —  S z c z e c in , 
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  1/4.

N a g r o d y  p r o s im y  o d e b r a ć  w  re ­
d a k c j i ,  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, I I I  
p ię t r o ,  p o k ó j  53.

K T O  B Ę D Z IE  KR Ó LEM ?

N A  DW O RZE R E G E N T K I zna 
la z ł się m is trz  M ich a ł po w izy ­
cie, ja k ą  m u złożyła k ró lo w a - 

m atka  K a ta rzyna  Medycejska, 
pragnąca dowiedzieć się, k tó ry  
z je j czterech synów zasiądzie 
na tro n ie  F ra n c ji. Mag kazał 
je j patrzeć w  lu s tro  z polerow a­
ne j s ta li. G dy rozp łynę ły  się o- 
pa ry  z koc io łka , gdzie Nostrada­
m us gotow ał ta jem nicze ing re ­
d iencje , w  zw ierc iad le  ukazał 
się na js ta rszy syn Ka tarzyny, 

Franciszek, na t le  jedne j z kom ­
na t k ró lew sk ich . Chłopiec powo­
l i  obszedł pokó j dokoła — zna­
czyło to, że będzie panow ał ty l­
ko przez jeden rok. Po nim  
z ja w ił się K a ro l — czternaście 
okrążeń, następnie H e n ry k  — 
piętnaście, w  końcu kuzyn  k ró ­
le w sk i, także H e n ryk , syn in ­
now iercy. K ró lo w a  zerwała się 
z k rzyk ie m : —  Co? Hugonot 
na tron ie  F rancji? ... H e n ryk  ob­
szedł kom natę aż 21 razy.

Czy trzeba pisać, że wszyst­
k ie  sukcesje, wyczarow ane na 
zw ie rc iad lane j ta f l i,  spe łn iły  się 
eo do jo ty?  A  może cała scena, 
w  czasie k tó re j mag odsłonił 
przed K a ta rzyną  losy je j synów, 
by ła  napisana w  k ilkadz ies ią t 
la t  późn ie j, g w o li upiększenia le 
gendy Nostradamusa? To nie 
jest w ykluczone. W  X V I,  X V II  
a naw et X V I I I  w ie ku  nie

„Zejdzie z nieba 

wielki król 
— Przestrach“

strzeżono zb y t dok ładnie 
o ryg in a lne j treśc i rękop i­
sów i  d ru kó w ; każde nastę­
pne w ydanie , w  zależności od 
fa n ta z ji i potrzeby w ydaw cy, 
mogło przynieść rew o lucy jn e  do 
p isk i. Lecz w  w ieku  X I X  sy tu ­
acja się zm ieniła , pow sta ły  księ­
gozb iory pod ochroną państw a i 
tow a rzys tw  naukow ych — a 
m im o to w  „C en tu riach ”  czy­
tam y o dwóch w o jnach  św ia to­
w ych , Europ ie w ie lk ic h  re p u b lik  
pa rlam en ta rnych  i...

W łaśn ie —  co przepow iada 
Nostradam us na zakończenie o- 
becnego tysiąclecia? „Z e jd z ie  z 
nieba w ie lk i k ró l — Przestrach 
w raz  ze sw ym i a rm ia m i”  — 
czytam y w  „C en tu riach ” . Czyż­
by N ostradam us p rzew idz ia ł 
rów nież w o jn y  term onuklearne 
w  przestrzen i kosm icznej, albo 
s tarcia zbro jne m iędzy Z iem ia­
nam i i  przybyszam i z innych  
św iatów?

U W A G A , P IĘ K N E  P A N IE

N IE D A L E K O  pada ja b łko  od 
jab łon i... Syn Nostradam usa, tak  
że M icha ł, zapragnął iść w  śla­
dy ojca. N ap isa ł t ra k ta t o astro­
lo g ii, w  k tó ry m  m. in . zapowie­
dz ia ł pożar m iasta Le  Pouzin, 
a ponieważ czas p łyn ą ł, a po­
żaru nie by ło  — sam pod pa lił 
nieszczęsne miasto, kończąc w  
ten sposób swą karie rę . Pisze­
m y o tym  g w o li ostrzeżenia pań, 
k tó rym  C yganki w różą „dużą 
stratę w  pieniądzach i b iż u te r ii” , 
po czym  opuszczają gościnne 

p rog i zabierając z sobą p rec jo ­
za i gotow iznę.

Również i  ta k  spraw dzają się 
przepowiednie...

O pracowała IF

K O N IU N K T U R A  (łac.) 
— ogólny stan gospodar­
k i,  określany zespołem 
w a ru n kó w , ja k  poziom  
p ro d u kc ji, rozm ia ry  za­
trud n ien ia , popyt, po­
ziom cen, itp .
(pa trz  M ała  Encyklope­
dia PWN).

D L A  ZN AJO M E G O  D Y ­
RE KTO R A dużych zakładów 
przem ysłu e lektrom aszyno­
wego słowo ko n iu n k tu ra  ma 
zupe łny in ny , konkre tny  
sens.

— W idzisz — tłum aczy m i 
— oznacza to  w  w ypadku na

skarbca bankowego” . W tedy 
też poznałem h is to rię  R -F -D , 
czy li Rezerwowego Funduszu 
Dewizowego.

„K T O  SZ Y B K O  DAJE, 
D W A  R A Z Y  D A JE ” . A k tu a l­
ność tego popularnego powie 
dzenia sprawdza się zw łasz­
cza w  naszych obrotach t 
w a row ych  z zagranicą. O r  
wodzeniu w ie lu  naszych t ra i.  
a k c ji zwłaszcza na rynkach 
kap ita lis tycznych  decydowa­
ła n ie jed nokro tn ie  szybkość i 
te rm inow ość dostaw o fero­
wanych przez handel zagra­
n iczny w yrobów , w  szczegól­
ności maszyn i urządzeń. N i

ad 48 proc. nakładów  na pc 
adplanowy im p o rt maszyn j
urządzeń przyznano zakła- 

om pod ległym  M in is te rs tw u  
; '  zemysłu Ciężkiego. F a b ry - ’
K  i  h u ty  o trzym a ły  w ie le  j
V  yy  ch obrab iarek, sz lifie - i

autom atów itp . W yso- 
W iA pożyczek by ła  różna, od 
p ik u  tysięcy zło tych dew izo­
wych do m ilio n a  i w ięcej.

i  R e z u lta te m , p o ż y c z k i  z R F D  m a  
ł/ ć  w z ro s t  p r o d u k c j i  e k s p o r to w e j  

z a k ła d a c h  k o r z y s ta ją c y c h  z  te g o  
n d u s z u . Ś r e d n io  je d n a  z ło tó w k a  
w iz o w a  z  R F D  p o w in n a  p rz y s p o  

jP> 4 g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j  o k .  2,5 
. iz y s k u  d e w iz o w e g o , w  p o s ta c i 
t i k o w e g o  e k s p o r tu  to w a r u  na

szego przedsiębiorstwa, że pe 
wne k ie ru n k i p rodukc ji, pe­
wne g rupy a r ty k u łó w  posia­
da ją  szczególne p rzyw ile je  i  
to  zarówno w  dziedzin ie tech 
no log ii ja k  i  ekonom iki. 
W śród k ilkudz ies ięc iu  róż­
nych asortym entów  w yrobów  
p rodukow anych przez m oją  
fab rykę  one są n a jw a żn ie j­
sze. One o tw ie ra ją  m i d rzw i 
do skarbca bankowego, one 
chronią m nie przed zarzu­
ta m i przekroczenia funduszu 
płac, one przyspieszają dosta­
w y  m aszyn i urządzeń, k tóre  
p rzy in nym  rodza ju  p ro d u k ­
c ji skreślane b y łyb y  z lis ty  
potrzeb in w estycy jnych , one 
wreszcie stanow ią argum ent 
w  sporach z kooperantam i.

M owa tu  oczywiście o pro  
d u k c ji ekspo rtow e j .k tó ra  za j 
m uje  naczelne m iejsce na liś  
cie na jw ażn ie jszych zadań 
przem ysłu.

Zafrapow a ła  m nie w  szcze 
gólności ta  część w ynurzeń  
dyrek to rsk ich , k tó ra  do ty ­
czyła: „o tw a rty c h  d rzw i

zawsze jednak -nasze fa b ry k i F ( ^ ,k^ y^ f arego została zaciąg- 
przygotowane b y ły  na szybka [ t  alaptachC«63-1966 komisja przy 
zm ianę asortym entu  b ą J Jbjąca pożyczki rozpatrzyła 
gw a łtow ny w ärest p ro d u kc ji .na« »» a k c e p t ;« o ;
konkretnego w yrobu . B ra ko - d e w iz o w y c h ,  
w ało  n iek iedy maszyn czy
odpow iednich urządzeń. A  „'R E Z E R W O W Y  FU ND USZ 
czas n a g lił. N ie decydowano ,*¿W IZO W Y s ta ł się obok 
się na sprowadzenie tego, co j ej u bodźców jeszcze je -  
potrzeba w  ram ach im portu  
w yn ika jącego z ogólnego p la i 
nu, okazja przechodziła koło j i  
nosa.

ly m  elementem elastycznej 
‘ . li ty k i zm ierzającej do oży- 

enia eksportu i zaintereso- 
jnia n im  najszerszych k rę -  

bezpośrednich w y tw ó r-
tów.

W arto, aby spraw y związa 
e z w łaśc iw ym  w yko rzys ta -

Z d e c y d o w a n o  s ię  w ię c  n a  u r u ­
c h o m ie n ie  s p e c ja ln e g o  r e z e rw o w e  
go  fu n d u s z u  d e w iz o w e g o  n a  in w e ­
s t y c je  s z y b k o  r e n tu ją c e  s ię . D y -  ^  „ „ » „ w
s p o n e n te m  te g o  fu n d u s z u  z o s ta ło  =§. RFD Drzez Doszczeeól- 
M in is te r s tw o  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e -  5 i e m  n r  I J  p i  zez . p u s z c z e g u i  
g o . K l i e n t a m i :  f a b r y k i  i  z a k ła d y  <* e zakłady znalazły się obec- 
p r o d u k u ją c e  n a  e k s p o r t  o ra z  w s p ó ł  j 8  w  zasięgu prac zakłado- 
p r a c u ją c e  z n im i  c e n t r a l e h a n d l u | | - c h  k o m is ji usprawnień
z a g ra n ic z n e g o .  K a ż d a  p o b r a n a  su A Ł  . . . ___ .  ,
m a  traktowana jest jak pożyć ą r. łl izu ją cych  stan gospodar­
k a ,  którą należy zwrócić wr ciąg *■; ,  przedsiębiorstw  i w ytycza 
najwyżej dwu la t od dnia dost- łoR k ie ru n k i rozszerzenia

“  JrodScJl, popraw y jakości, a 
•Jakże w zrostu eksportu.

N A JP O W A Ż N IE JS Z Y M  .przecież po temu
życz.kobiorcą ko rzysta jącym  z fjpow iedn ia  ko n iu n k tu ra ! 
RFD je s t p rzem ysł ciężki. f 1''--
okresie niespełna 3 la t  d o -  ~  JER ZY S O KO ŁO W S KI

HSSSESńSa?

Psychozabawa prawj? serio
W Y O B R A ŹC IE  SOBIE, d ro ­

dzy C zyte ln icy, że macie podjąć 
k tó rąś  z w ym ien ion ych  n iże j sied 
m iu  decyzji. O czywiście, każda 
decyzja wym aga uzasadnienia, 
inaczej m ów iąc m o tyw u  dz ia ła ­
nia. Proponu jem y po trz y  różne 
m o tyw y  do w yboru . Wasz każ­
dorazow y w yb ó r nie jest spra­
w ą p rzypadku , lecz Wiąże się 
ściśle z cechami charakteru  i 
usposobienia. Po udzie len iu  szcze 
ryoh  odpowiedzi, podsum ujcie

ilość uzyskanych znaków „ A ” , 
„ B ”  i „C ” , po czym przeczyta j­
cie w y jaśn ien ie  umieszczone 
p rzy końcu psychozabawy.

i f  Uważasz, że jest 
i  c iekawa roz ryw ka ;

m ila  Tak dalece lub isz swoją pra
iŁ vuivi> ___ ___  - cę, że gotów jesteś je j po-

B Ze "da je "m ożność pog łęb ię-św ięc ić  część czasu przeznaczo- 
n ia  ko n ta k tó w  tow arzysk ich ; nego na wypoczynek;

"" "" 1 n  Chcesz pogłębić szacunek i  
| &  uznanie, ja k im  darzą cię ko -

Poznaj prawdziwe motywy,-- ledj
f r  Masz nadzieję, że tw o ja  gor-  

-*  u  liw ość u to ru je  c i drogę do
1. P O S TA N A W IA S Z N A U C Z £C  
SIĘ G RY  W S ZAC H Y, PO­

N IE W A Ż :

f i  Ze pozw oli c i zabłysnąć m i-szybkiego  awansu.

u J n e j ° Sk Z Z r Z c T dŹ "  PR ZYG O TO W U JĄC  PR ZYJĘtru d n e j ko n ku re n c ji. c  SPĘDZISZ W IE LE  G O-
ZM G DY  ----------------------TIA S Z , Ziń G DY D Ż IN  

ĘD ZIE  M OŻNA, N IE M  
SW OJĄ K A N D Y l f o r m  
D LO TU  N A  K S im  G DYŻ:

poić się p i ę k n i  a  Lub isz

N A D  P R ZE M Y S LE - 
A T R A K C Y JN Y C H  

SP Ę D ZE N IA  C Z A S U ,

2. P O S TA N A W IA S Z,
T Y L K O  B Ę D Z IE  
ZG ŁO S IS Z  
D A TU R Ę  DO 
ZY C , G DYŻ:

i j  Pragniesz poić się p ię k ” i  Lub isz dobrą zabawę; 
n L przestrzen i m iędzygw iezdnej I T

B Nie chcia łbyś zrob ić  zawo- n  Chcesz, żeby goście dosko-  
du tym , k tó rzy  uważają cie M3 n ale się czu li w  tw o im  do­

za w y ją tkow eg o zucha 
kanta ;

C  spTfbnoSĆ. bifb 7  ro z s ła w i( " [ !"P ra 9n i^  «rrwenić swoją  po 
swoje im ię , z czego n ie w ą tp li V  fW J f tow arzyską i j d o i y i  
w ic  «jyniłeną różne osobiste ko rozyłos świetnego gospodarza.

r z y ic i■ C. P R ZED SIĘBIER ZES Z S A -
3. DECYDUJESZ SIĘ  N A K IP  M O TN IE  (BEZ O DPO W IED-

V lÇ jm u  i  m ile  w sp om ina li spędzony 
w ieczór;

NO ŁO D Z I 
G D YŻ:

SPACERÓW.

A Chcesz i N IE J  Z A P R A W Y ) TR U D N Ą  
W S P IN A C Z K Ę , G D YŻ:

uniezależnić się 
zorganizowanych fo rm  

poczynku;

B Pragniesz zapraszać p rzy ja ­
c ió ł i  dz ie lić  się z n im i ra■

■K Chcesz choć raz
u w ić  wspania łego uczucia

zakoszto-

wodzie D  Sądzisz, że 
£ i Cłicesz w e jść do grona łu-
dością w ypoczynku  

wejść d( 
k tó rych posiadania f i  Chcesz pokazać in nym , 

w łasne j łodz i dowodzi wysokie  ^  stać

samotności na  szczytach gó r­
sk ich ;

.nic, co lu dzk ie ”  
n ie  pow inno  c i być obce;

że

standardu życiowego.

4. P O S TA N A W IA S Z PRAL g
W A C  N IE O D P ŁA T N IE  W , J  
D Ż IN A C H  N A D LIC Z S *.
W Y C H  P O N IE W A Ż :

zyko.
cię odwagę i  ry -

Z A M IA S T  PROSIĆ GOŚCI 
DO S IE B IE , P O S TA N A ­
W IA S Z PO DJĄĆ IC H  W RE­
S T A U R A C JI, P O N IE W A Ż :

Zona m odna

Słońce
ii pani Chagie!
TW Ó RCY M IN I-K R E A C J I, bo­

czą się na konserw atyzm  „C za r­
nego Łabędzia” , ale on sam, 
czy li pan i G abrie la  Chanel, nie 
m yś li ustąpić. W  je j now ej ko ­
le k c ji n ie ma ko lan  ca łkow icie  
odsłoniętych, co w  porów naniu  
z in n ym i k reac ja m i może rob ić  
w rażen ie „n iem odności” . M im o 
to z tu rn ie ju  pa rysk ich  poka­
zów pan i Chanel znów w yszła  
zwycięsko. Wszyscy spraw o­
zdawcy przy^isM i je j  m odelom 
palm ę p ierw szeństwa, ponieważ 
w łaśn ie  u n ie j obowiązująca 
słoneczna gama ko lo ró w  znala­
zła na jp iękn ie jsze zastosowanie.

O P IS ZE M Y  T Y L K O  jedną 
garsonkę-chanelkę, ale jakże 
charakterystyczną. N ie śm ie rte l­
ny  tweed (wełna przetykana) w  
de lika tną  rudo-ochrow ą kra tę  
na b ia łym  tle , żak ie t podb ity  
jedw abną podszewką w  ochro- 
w o -ru d e  kó łka  na t le  czarnym  
i  b luzka  z tego samego m ate­
r ia łu . P rzy  m ankie tach  i  na 
przedzie żak ie tu  po cztery b rą ­
zowe guz ik i, a na szyi z ło ty  na ­
s z y jn ik  — kop ia  bogato cyzelo­
w anych  a rcydz ie ł daw nych m i­
s trzów  w łosk ich . Bow iem  pani 
Chanel, ja ko  jedyna z w ie lk ic h  
krea to ró w  m ody w iosennej zro ­
zum iała, że m odna paleta s ło­
neczna w ym aga nie ty lk o  ko lo ­
rów , ale i  b lasku, a ten  z ło­
c is ty  b lask pow in ien  znaleźć od­
b ic ie  w  dodatkach do w iosen­
nych k re a c ji. ( if)

Jf P ozw oli c i to  un iknąć t ru -  
dów przygotow ania  p rzy ję ­

cia, a następnie zm yw an ia  i 
sprzątania ;

B Uważasz, że zaproszeni u -  
cieszą się ta k im  urozm aice­

n iem  życia  tow arzyskiego;

C Sądzisz, że jest to  doskona­
ła okazja, żeby pokazać, iż  

stać c ię na duży wydatek.
O C E N A  O D P O W IE D Z I :

J e ś l i  p o ś r ó d  m o ty w ó w  tw o je g o  d z ia  
ł a n ia  c o  n a jm n ie j  c z te r y  n o s z ą  z n a k  
„ A ”  d o w o d z i  to ,  że  m a s z  tz w .  k o n ­
s u m p c y jn y  s to s u n e k  d o  ż y c ia .  W ię k ­
szość  t w o ic h  p o s ta n o w ie ń  m a  n a  c e ­
l u  p r z e d e  w s z y s tk im  o s o b is tą  p r z y ­
je m n o ś ć ,  z d o b y tą  m o ż l iw ie  m a ły m  
k o s z te m  lu b  w y s i łk ie m .  Ś w ia d c z y  to  
o  p e w n y m  e g o iz m ie ,  le c z  je s t  to  r o ­
d z a j  e g o iz m u  n ie s z k o d l iw e g o  d la  o t o ­
c z e n ia ,  z a te m  ta k ie g o ,  z k tó r e g o  i n n i  
r z a d k o  z d a ją  s o b ie  s p r a w ę .  J e d n a k  
d la  c ie b ie  n ie s ie  o n  p o w a ż n e  z a g r o ­
ż e n ie . S ta je  w  p o p r z e k  r o z w o jo w i  
t w o j e j  o s o b o w o ś c i,  p r o w a d z i  d o  „ r o z  
m ie n ia n ia  s ię  n a  d r o b n e ”  i  w  ja k im ś  
m o m e n c ie  ż y c ia  w y w o ła  s m u tn e  r e ­
f l e k s je  n a d  s t r a c o n y m i  m o ż l iw o ś c ia ­
m i.

J e ż e l i  w y b r a łe ś  w ię c e j  n iż  c z te r y  
„ B ”  z n a c z y  to ,  i ż  g łó w n y m  m o ty w e m  
tw o je g o  d z ia ła n ia  j e s t  o c z e k iw a n ie  
n a  w ra ż e n ie ,  j a k ie  s p r a w i  o n o  n a  
in n y c h .  N ie  b y ło b y  w  t y m  n ic  z łe g o  
g d y b y  n ie  to ,  że  u le g a n ie  c u d z y m  
g u s to m  ś w ia d c z y  o  b r a k u  in d y w id u a l  
n o ś c i i  l i n i i  p o s tę p o w a n ia .  S y m p a t ia ,  
j a k ą  s ię  c ie s z y s z  z  r a c j i  s w o je g o  u -  
s p o s o b ie n ia , s k ła n ia  c ię  d o  b e z k r y ­
t y c z n e j  a p r o b a ty  w ła s n e j  p o s ta w y  ż y  
c io w e j,  c o  w  m o m e n ta c h  t r u d n y c h  
i  k o n f l i k t o w y c h  p r o w a d z i  w p r o s t  d o  
k o n fo r m iz m u .

J e ś l i  w ś ró d  t w o ic h  o d p o w ie d z i  z n a j 
d u ją  s ię  c z te r y  l u b  w ię c e j  „ C ”  je s t  
t o  d o w ó d ,  że  k ie r u je s z  s ię  w  ż y c iu  
p r z e d e  w s z y s tk im  w y ra c h o w a n ie m .  
T a k i  b o d z ie c  z m iis z a  c ię  n ie r a z  d o  
r z e te ln y c h  w y s i łk ó w  i  p o z w a la ,  d r o ­
g ą  p r a c y  i  w y rz e c z e ń ,  u z y s k a ć  w a r ­
to ś c io w e  p o z y c je .  M im o  to  o c e n a  m o ­
r a ln a  m o ty w ó w  tw e g o  d z ia ła n ia  p o z o ­
s ta je  u je m n a ,  p o n ie w a ż  n io s ą  o n e  
r e a ln e  z a g r o ż e r ie  d la  in n y c h  lu d z i ,  
k t ó r y c h  u z a s a d n io n e  in te r e s y  p o z o s ta ­
j ą  p rz e z  c ie b ie  b ą d ź  w  o g ó le  n ie  d o ­
s tr z e ż o n e , b ą d ź  te ż  a b s o lu tn ie  n ie  
b r a n e  p o d  u w a g ę  p r z y  r e a l i z a c j i  c e ­
ló w ,  d o  k t ó r y c h  d ą ż y s z .

P S . N a  szcz ę ś c ie  —  i  j a k  d o w io d ły  
d o ty c h c z a s o w e  b a d a n ia  p s y c h o te s to -  
w e  —  w ię k s z o ś ć  lu d z i  n ie  k ie r u je  s ię  
w  s p o s ó b  z d e c y d o w a n y  m o ty w a m i  
je d n e j  z  t r z e c h  g r u p .  A  c i  z m n ie j ­
s z o ś c i m o g ą  s ię  p r z e c ie ż  z r e f le k t o ­
w a ć . . .  I .F .

N A  W Y S T A W IE  LO N D Y Ń S K IE J  W Y P O Ż Y C Z A L N I STRO  
JOW  Ś LU B N Y C H  od tygodn ia  ju ż  można oglądać suknię o — 
łagodnie m ów iąc  —  śm ia łym  de colcie, y,a k tó rą  wciąż n ie ma 
a m ato rk i, choć sklep o fe ru je  ją  p ie rw sze j k lien tce  za darm o.

(C AF— U P I)

G i e ł d a
m a r z e ń

M O TO R Y ZA C JA  Z M IE N IA  
O B LIC Z E  N A SZY C H  M IA S T . 
Oblicze m iasta Szczecina, zm ie­
niane przez m oto ryzację  stop­
n iow o i  p roporc jona ln ie  do 
w zrostu  liczby pojazdów jedno  
i  dw uśladow ych zaopatrzonych  
w  tab lice  re jes tracy jne  ze zna­
kam i M A  lub  M S  — ostatn io  
wzbogacone zostało o element 
now y i  w  k ra jo w e j to pog ra fii 
m ie js k ie j rzadko jeszcze spoty­
kany! P rzy B ram ie  Po rtow e j, 
na p lacyku  otoczonym  z dwóch 
stron  ś lepym i ścianam i H o te lu  
Pomorskiego i  d y re k c ji Poczt i  
T e legra fów  a z p a rte ro w ym  skle 
p ik ie m  „P ieczyw o  — N a b ia ł”  
na rogu, k tó ry  (p lacyk, rzecz 
jasna, nie sk lep ik ) eksploatowa  
ny b y ł od la t  pa ru  ja ko  p a r­
k in g  strzeżony, pow sta ła giełda  
samochodowa. Tw órcą, pa tron -  
nem  i szefem te j — je d yn e j n ie-  
sezonowej —  g ie łdy  w  naszym  
mieście, jest szczeciński A u to ­
m o b ilk lu b . G ie łda fu n kc jo n u je  
je dyn ie  d w ie  godziny tygodn io­
w o : w  niedzie le od godziny 10 
do 12. W stęp: ty lk o  dw a z łoc i­
sze. T an ie j, n iż  kupon Toto- 
Lo tka . A  emocje...? Ba!

K A Ż D Y ,  k t o ,  c h c e  p o z n a ć  p r a w ­
d z iw e  i  n ie u k r y w a n e  n a m ię tn o ś c i,  
s z a r p ią c e  s e r c a m i i  t r z e w ia m i  P o la ­
k ó w  z a m ie s z k a ły c h  u  u jś c ia  O d r y  w  
p o ło w ie  l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  X X - s t u -  
le c ia ,  p o w in ie n  b e z w a r u n k o w o  u d a ć  
s ię  n a  g ie łd ę  p r z y  B r a m ie  P o r t o w e j .  
T u t a j  w id a ć  b a r d z ie j  n iż  g d z ie k o l­
w ie k  in d z ie j ,  j a k  n a r o d o w y  sen  o 
s z p a d z ie  z a m ie n i ł  s ię  w  sen  o  k ie ­
r o w n ic y  a  m iło ś ć  d o  k o n ia  k a r m io ­
n e g o  o w s e m  p r z e n io s ła  s ię  d o  — 
c h o ć b y  n a w e t  d y c h a w ic z n y c h  — k o ­
n i  m e c h a n ic z n y c h .  N a r ó d ,  b e z  r ó ż ­
n i c y  p ł c i  i  w ie k u  ( ja k k o l w i e k  —  o d ­
d a jm y  s p r a w ie d l iw o ś ć  u ła ń s k im  t r a ­
d y c jo m  —  z p r z e w a g ą  p ic i  m ę s k ie j  
w  w ie k u  k a w a le r y js k im )  k r ą ż y  w o ­
k ó ł  m ie js c a  g ie łd o w e j  e k s p o z y c j i

n a  d łu g o  p r z e d te m , z a n im  o d p o w ie ­
d z ia ln y  f u n k c jo n a r iu s z  A u to m o b i l ­
k lu b u  z d o ła  z a in s ta lo w a ć  s ię  u  s y m  
b o l ic z n e g o  w e jś c ia  z k r z e s e łk ie m  
s y m b o liz u ją c y m  k a s ę . G d z ie ś  o k o ło  
g o d z . 10 m a je s t a ty c z n ie  z a c z y n a ­
j ą  z a je ż d ż a ć  s w y m i  z n a k o m i ty m i  
p o ja z d a m i z a s łu ż e n i p io n ie r z y  m o to  
r y z a c j i .  M in y  m a ją  o b o ję tn e ,  k ie r ó w  
n ic a m i o b r a c a ją  z n o n s z a la n c ją ,  h a ­
m u ją  w  o d p o w ie d n im  “ m ie js c u  t a k ,  
że  s a m  m is t r z  Z a s a d a  n a  m e c ie  w  
M o n te  C a r lo  n ie  r o b i  te g o  le p ie j .  
N a  p r z e d n ic h  s z y b a c h  u k a z u ją  s ię  
k a r te c z k i  z  c e n ą  w y w o ła w c z ą ,  m a ­
s k i  w o z ó w  u n o s z ą  s ię  —  b o m b a  w  
g ó r ę !  N a s tę p u je  e ta p  s ta r a n n e j ,  f a ­
c h o w e j  o b d u k c j i ,  w n i k l i w y c h  u w a g  
i  — ju ż  r z a d z ie j  — k o n k r e tn y c h ,  
h a n d lo w y c h  d y s k u s j i . . .

J A K  M O ŻN A , n ie  zaglądając 
do kieszeni rozgorączkowanego 
t łu m u , bez tru d u  zauważyć — 
ogrom ną większość k lie n tó w  sa­
m ochodowej g ie łdy stanowią... 
k ib ice . K ib ice  — rom antyczn i 
m arzycie le , k ib ice  — m e ta fi­
zyczni fan taści, k ib ice  —  udu­
chow ien i idea liści, podróżu jący  
po roz leg łym  te ry to r iu m  m iasta  
w yłączn ie  w  pojazdach M P K  
lu b  per pedes. Lecz któż ośm ieli 
się tw ie rdz ić , że ko rzysta jąc z 
usług tra m w a jó w  n ie można ko 
chać Syrenki?

Szczecińska g ie łda samochodo 
w a w iosną 1967 staw ia dopie­
ro  pierw sze k ro k i i  być może 
dlatego w łaśnie n ie zanotowano 

~jeszcze na n ie j ja k ichś  szcze­
gólnie sensacyjnych tran sakc ji. 
Może dlatego  — a może p rzy­
czyną jest zbyt s ilna  i  a tra k c y j­
na konkurencja? Bow iem  o k ro k  
od oferow anej na giełdzie, bar­
dzo ju ż  zmęczonej życiem  Sy­
re n k i, o dwa k ro k i od dz ia r­
skiego ongiś M ik rusa  i o trz y  
od p o k ry te j zasłużonym i b lizna­
m i W arszawy  — tuż, tuż, za cie 
n iu tką  granicą ze sznurka, stoją  
sobie bezczelnie i  błyszczą la ­
k ie rem , ja k  kap ita lis tyczne  u l i­
cznice, obce wozy na park ingu . 
Jakieś Fordy, Vo lvo , M ercede­
sy... N ie na sprzedaż. A w  każ­
dym  razie  —  n ie na te j g ie ł­
dzie.

B. C H O C IA N O W IC Z

Wiosenne ożywienie...
. . . z a p a n o w a ło  w  s z c z e c iń s k im  

o ś r o d k u  T V ,  co  s tw ie r d z ić  t r z e b a  
p o  p r o g r a m ie  u b ie g łe g o  ty g o d n ia .  
N a w e t  t a k  n ie w d z ię c z n e ,  d o ty c h ­
czas  r a c z e j p o  m a c o s z e m u  t r a k ­
to w a n e  p o z y c je  c y k l ic z n e  ja k :  
a k a d e m ic k i  k w a d ra n s  i  k r o n ik a  
ty g o d n ia ,  w y p a d ły  c ie k a w ie  i  m o  
g ły  z a d o w o l ić  n a w e t  p o d g r y m a -  
s z a ls k ic h . A  z w ;a s z c z a  p r o g r a m  
s tu d e n c k i  — d o b ó r  t e m a tu  i  r o z ­
m ó w c ó w . k t ó r z y  r z e c z y w iś c ie  m ie  
1: coś d o  p o w ie d z e n ia  n a  r z u c o ­
n e  p rz e z  r e d a k to r a  p y t a n ie  —  
in te l ig e n tn ie  i  ż y w o  p r o w a d z a n y ,  
z a in te r e s o w a ł  n ie  t y l k o  t e le w i ­
d z ó w  z w ią z a n y c h  b e z p o ś r e d n io  z 
ż y c ie m  a k a d e m ic k im  S z c z e c in a . 
S łó w  k i l k a  p o c h w a ły  n a le ż y  s ię  
i re d . A n d r o c h o w ic z o w i  za  s p r a w  
n ie  p o p r o w a d z o n y  K r a m ik  z  m u ­
z a m i,  c h o ć  a k t u a ln o ś c i  w  n im  
z a w a r te  t r ą c i ł y  m y s z k ą ,  c h o ć  s p o  
w ie d ź  z  f o te la  n a je ż o n e g o  s z p i l ­
k ą ,  w y p o w ie d z ia n a  a v is ta ,  n ie  
d a ła  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n ie  o  c o  
w ła ś c iw ie  „ f o t e la r z o w i ”  c h o d z i­
ło .

Z a te m  w io s n a .  A  j e j  c ią g  d a l­
s z y  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h ?  C z te ­
r o k r o t n ie  z  w ła s n y m  p r o g r a m e m  
w e jd z ie  n a sza  T V  n a  e k r a n ,  w  
t y m  ra z  n a  p r o g r a m  o g ó ln o p o l­
s k i .  R e d . M a łk o w a  w  c y k l ic z ­
n y c h  „ N a  m o r s k ic h  s z la k a c h ”  r u  
s z y  w e  w t o r e k  k o le jn y  m o r s k i  te  
m a t ,  w ie r z y m y  że  z r o b i  to  j a k  
z w y k le  c ie k a w ie ,  t y m  b a r d z ie j ,  
iż  m ó w ić  i  i lu s t r o w a ć  b ę d z ie  f i l  
m a m i te m a t  o  r a t o w n ic t w ie  o k r ę  
t o w y m .  W  ś ro d ę  re d .  D u lę b a  i  
M a łk o w a  w  r e p o r ta ż o w e j  o p o w ie  
ś c i „ B y ł  p r ó b n y  r e js ”  s ię g n ą  d o  
s p r a w  r u c h u  ż e g lu g o w e g o  w  p o r ­
c ie  i  n a  O d rz e , za ś  w  c z w a r te k  
c z e k a  n a s  s p o tk a n ie  z s z e fe m  T V  
— k u c h n i  re d .  B o r o w ie c k im .  P ią ­
te k  p r z y n ie s ie  j a k  z w y k le  f i l m o ­
w ą  k r o n ik ę  ty g o d n ia ,  k t o  w ie  z re  
s z tą  c z y  i  w  s o b o tę  n ie  w y p a d ­
n ie  n a m  lo k a ln ie  z a p e łn ić  p o p o ­
łu d n io w e g o  o k ie n k a .

W  p r o g r a m ie  za ś  o g ó ln o k r a jo ­
w y m  ta k ie  o to  c ie k a w s z e  p o z y ­
c je :

Poniedziałek
( p r o g ra m  n ie d z ie ln y  p a t r z  s t r .

7) — m ło d y c h  e n tu z ja s tó w  „ K l u ­
b u  p a n c e r n y c h ”  c z e k a  - k o le jn e  
s p o tk a n ie  k lu b o w e  (17.00). d o r o s ­
ł y c h  zaś  w ie c z o rn a  s z tu k a  z  T e a  
t r u  T V  p t .  „ D r z w i ”  B u d r e c k ie g o  
i  K a n ic k ie g o  w  r e w e la c y jn e j  o b ­
s a d z ie : O p a l iń s k i ,  G s g o le w s k i ,  H a  
n in ,  K r e c z m a r ,  L u t k ie w ic z  i  i n ­
n i  (20.25).

W torek
D w u k r o tn ie  . (10.00 i  20.30) a l ­

g ie r s k i  f i l m  t e le w iz y jn y  p t .  „ Z  
z a m k n ię t y m i  o c z y m a ” , ta k ż e  f i l ­
m o w e  r o z m a ito ś c i  w  m a g a z y n ie  
„ K la p s ”  ( ro z m o w y  z Ł o m n ic k im  
i  M o r g e n s te r n e m , w ie ś c i  ó  n o ­
w y c h  f i lm a c h )  —  21.40. M ło d z ie ż  
o t r z y m a  k o le jn ą  m o r s k ą  le k c ję  
w  p r o g r a m ie  (17.20) „ L a t a ją c y  
H o le n d e r ” , p o ś w ię c o n y m  ż a g lo w ­
c o m  i  n is z c z y c ie lo m .

Środa
„ Ś w ię t y ”  z n ó w  n a  m a ły m  e k r a  

n ie  w  o d c in k u  p t .  „ P u ła p k a ”  
(10.30 i  20.20). p o c ie s z n a  s e r y jk a  
„ S t a r e  g a g i”  p r z y n ie s ie  n a m  
(16.40) „ M ę ż a  n a  g o s p o d a r s tw ie ” , 
m e lo m a n i  z a ś  z  z a in te r e s o w a ­
n ie m  z a p e w n e  o b e jr z ą  w  r a m a c h  
„ H i s t o r i i  m u z y k i ”  p r o g r a m  o  
B e e th o v e n ie .  N ie  p rz e g a p c ie  (18.55) 
a ta k u  n a  p r o d u c e n tó w  c e n t r a l  te  
le fo n ic z n y c h  w  p u b l ic y s ty c z n y m  
p r o g r a m ie  p t .  „ P o d  z n a k ie m  j a ­
k o ś c i” .

Czwartek
R a n o  (10.45) p o ls k i  f i l m  p t .  

„ B r o d a ” , w ie c z o re m  (20.25) f i l m  
z s e r i i  „ B ł ę k i t n y  e k s p re s s ” , p o  
k t ó r y m  z  B u d a p e s z tu  k o n c e r t  u -  
tw o r ó w  G . E n e s c u .

P l o t e k

P o z y c ja  d n ia ,  t o  s p e k ta k l  T e a ­
t r u  T V  „ W y z w o le n ie  W o ta n a ”
E r n e s ta  T o l le r a ,  d r a m a t  e k s p r e -  
s jo n is t y c z n y  w  w y k o n a n iu  z e s p o  
ł u  z  K a to w ic .  Z  r o z r y w k i :  s a t y r  
r y c z n y  „ W ie lo k r o p e k ” , p r z e d p o ­
łu d n io w y  f i l m  p r o d .  C S R S  o  ż y ­
c iu  w s o ó łc z e s n e j m ło d z ie ż y  
„ G d z ie  je s t  t w o je  m ie js c e ? ”  
(12.20). M ło d z ie ż y  ra d z ę  o b e jr z e ć  
in te r e s u ją c y  p r o g r a m  p t .  „ Z a  5 
la t  n a  K s ię ż y c ”  (17.15) w s z y s t ­
k im  zaś p r o g r a m  z  c y k lu  „ K l u b  
o p o w ie ś c i z  m y s z k ą ” , w  k t ó r y m  
m ó w ić  s ię  b ę d z ie  o  t y m  „ K i e d y  
i l u z jo n  s ta ł  s ię  k in e m ” . (18.45).

Sobota
C h c e c ie  o d p o c z ą ć ?  P ro s z ę  b a r ­

d z o  p r z y :  f i l m i e  u t r z y m a n y m  w  
k o n w e n c j i  w e s te r n u ,  k tó r e g o  a k ­
c ja  to c z y  s ię  j e d n a k  w  A m e r y ­
ce  P łd .  p t .  „ P ły n n e  z ło to ”  z... 
G a r y  C o o p e re m  i  B a r b a r ą  S ta n -  
w y c k  w  r o la c h  g łó w n y c h  (10.30 
t  20.00) o r a z  p r z y  t r a n s m is j i  z  
W ie d n ia  z  m ię d z y n a r o d o w e g o  fe^ 
s t iw a lu  p io s e n k i  (22.00).

Życzym y dobrego odbioru.
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Dziś finał turnieju o mistrzostwo WP

„W iarus“ o krok od zwycięstwa Kosz»Jia ,,ki C„z1a r ,»ch
m A . , „ Vlf GiCS*l*sll€EdSIGnad „Grunwaldem b e n ia m in k a  e k s t r a k la s y  b a r d z o  w y  

s o k a , t y m  b a r d z ie j ,  że w o js k o w i  
z n a d  W a r t y  „ id ą * *  w  t u r n i e j u  o d  
s u k c e s u  d o  s u k c e s u , r e p r e z e n tu ją  
n ie  b y le  j a k ie  u m ie ję tn o ś c i  te c h ­
n ic z n e  i  r ó w n ie ż  p r e te n d u ją  d o  z a ­
ję c ia  I  m ie js c a .

N IE S T E T Y ,  a m b ic ja  t y m  ra z e m  
n ie  w y s ta r c z y ła  —  s z c z e c in ia c y  są  
ju ż  w y r a ź n ie  z m ę c z e n i m e c z a m i e -  
l i m in a c y jn y m i  i  c ię ż k im  m ie le c k im  
f in a łe m .  P r z e g r a l i  w c z o r a j  w ie lk ą  
sza n sę  20:16 (12 :9), a  w ię c  r ó ż n ic ą  
z a le d w ie  4 b r a m e k ,  p r z y  c z y m  n a  
5 r z u tó w  k a r n y c h  w y k o r z y s t a l i  z a ­
le d w ie  2.

P o z n a n ia c y  z  m ie js c a  n a r z u c i l i  
o s t re  te m p o  i  j u ż  w  p ie r w s z y c h  
m in u t a c h  p r o w a d z i l i  10:5. G r a  b y ­
ła  je d n a k  d o  k o ń c a  o t w a r t a  i  s y ­
t u a c je  z m ie n ia ły  s i ę .  j a k  w  b a r w ­
n y m  k a le jd o s k o p ie ,  d o s ta rc z a ją c  
p u b l ic z n o ś c i  w ie le  e m o c ji .  W  s u ­
m ie  je d n a k  „ G r u n w a ld ' ’  b y ł  ze sp o ­
łe m  s z y b s z y m , s k u t e c z n ie j  r o z w i ja ł  
g r ę  w  p o lu ,  s p r a w n ie j  b u d o w a ł  o -  
b r o n ę  i  —  a t a k o w a ł  z  k a ż d e j ,  n ie  
t y l k o  p o d b r a m k o w e j  p o z y c j i .  G o ­
s p o d a rz e  u le g l i  d r u ż y n ie  r u t y n o ­
w a n e j ,  o s z l i fo w a n e j  w  n ie je d n y m  
t r u d n y m  s p o tk a n iu  m is t r z o w s k im .

N a jw ię c e j  b r a m e k  d la  „ W ia r u s a ”  
z d o b y ł  J a r z y ń s k i  (5) i  W a c h o w ic z  
(4), C z a jk a  i  K u p is z a k  s t r z e l i l i  po  
2, P ie je k ,  S p r in g e r  i  P a z u r  p o  je d ­
n e j .  D la  z w y c ię z c ó w  łu p e m  b r a m ­
k o w y m  p o d z ie l i l i  s ię  K u le c z k a  (6), 
O le jn ic z a k  i  P io t r o w s k i  (p o  4), G ó r  
n y  (3), K o z ło w s k i ,  D y  b o i  i  G o rą c z -  
n ia k  p o  je d n e j .  S ę d z io w a ł n a  o g ó ł 
b e z b łę d n ie  O C H M A N  z  R a d z io n ­
k o w a .

W  D R U G IM  w c z o r a js z y m  s p o tk a ­
n i u  W K S  „ Ś lą s k ”  r o z g r o m i ł  k r a ­
k o w s k i  „ W a w e l ”  30:8 (16:3). N a j ­
w ię c e j  b r a m e k  s t r z e l i ł  K ło s e k  (7). 
S ę d z io w a ł u w a ż n ie  M r ó z  z e  S t a r ­
g a r d u .

Z  o b o w ią z k u  s p ra w o z d a w c z e g o  
n o t u je m y  je s z c z e  w y n i k  p ią tk o w e  
g o  m e c z u  „ Ś lą s k ”  —  „ F lo t a ”  G d y ­
n ia .  W y g r a l i  p e w n ie  w o js k o w i  z  
W r o c ła w ia  25:13 (8:6).

P O D A J E M Y  ta b e lk ę  t u r n ie jo w ą  
p r z e d  d z is ie js z y m  f in a łe m :

1. W K S G r u n w a ld 6:0 75—45
2. W K S Ś lą s k 4:2 70—37
3. W K S W ia r u s 4 : * 72—70
4. W K S F lo ta 2 : * 53—67
5. W K S W a w e l 0:6 32—83

5-D N IO W E  ro z g ry w k i o m is trzos tw o  W ojska Polskiego w  
p iłce  ręczne j znajdą w  dzis ie jsze po łudn ie  
fin a ł.

J ó z e f  K R U S Z O N A
sw ó j u roczysty

Ó zw ycięstw ie  i  ostatecz nym  układz ie  ta b e lk i zadecy­
du je  spotkanie dwóch na jg roźn ie jszych  r y w a li:  „Ś L Ą S K A ”  
W ro c ław  i „G R U N W A L D U ”  Poznań, natom iast w y n ik  m e­
czu „F L O T A ”  — „W A W E L ”  ro zs trzyg n ie  o lokacie  szczeciń­
skiego „W IA R U S A ” , k tó ry  ju ż  w czo ra j zakończył swoje tu r ­
n ie jow e boje.

K a d r a
na Wyścig Pokoju 
u sta lona!

N a p ią tko w ym  zebraniu za­
rz ą d u  P Z K o l. usta lono 8-osobo- 
Wą grupę ko la rzy , spośród k tó - j 
ry c h  w y łon iona  zostanie osta- j A  Grun 
tecznie rep rezen tacy jna  szóst- i 
ka. A  oto je j sk ład : Zenon ( 
C Z E C H O W S K I, Józef G A W L I-  
C ZE K , K a z im ie rz  JA S IŃ S K I,
M a ria n  K E G E L, Jan M A G IE ­
R A , Czesław P O L E W IA K  (LZS 
G R Y F  Szczecin), H e n ryk  W O Z ­
N IA K  i  A n d rz e j B Ł A W D Z IN .

PO sensacyjnym  zw ycię­
s tw ie  gospodarzy nad ru ty n ia ­
rzam i lig o w y m i z W rocław ia  
nieznacznej porażce z gdyńską 
„F L O T A ”  i  przekonyw ającym  
23:14 (11:7) w  p ią tko w ym  po­
je d yn ku  z „W A W E L E M ”  K ra ­
ków , W K S  „W IA R U S ”  b y ł je ­
dnym  z fa w o ry tó w  do ty tu łu  
m istrzow skiego!

w c z o r a js z e g o  
„ G r u n w a ld e m ”  b y ła

s p o tk a n ia  
w ię c  d la

Zdobywamy
czepek pływacki

O D  D Z IŚ  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  c 
g o d z . 15 n a  p ł y w a ln i  W D S  w  
S z c z e c in ie  O k r ę g o w y  Z w ią z e k  P ły  
w a c k i  p r z e p r o w a d z a ć  b ę d z ie  e g z a ­
m in y  n a  s p e c ja ln ą  k a r t ę  p ły w a c k ą  
tz w .  c z e p e k  p ły w a c k i .

P o s ia d a c z  c z e p k a  u p r a w n io n y  
Je s t d o  p ły w a n ia  w  w o d a c h  o t w a r ­
ty c h  n ie  s t r z e ż o n y c h  z  w y ją t k ie m  
m ie js c  z a k a z a n y c h  ( s t r e f y  o c h r o n ­
n y c h  u ję ć  w o d y  i  ź r ó d e ł  w o d y ,  
p o r tó w  i t p . ) .  A b y  je d n a k  u z y s k a ć  
c z e p e k  n a le ż y  p r z e p ły n ą ć  1 500 m  
i  w y k a z a ć  s ię  z n a jo m o ś c ią  c o  n a j ­
m n ie j  d w ó c h  s t y ló w ,  w  t y m  s t y ­
l u  g r z b ie to w e g o ,  w y k o n a ć  s k o k  ze  
s łu p k a  s ta r to w e g o ,  p r z e p ły n ą ć  p o d  
lu s t r e m  w o d y  15 m  i  n u r k o w a ć  n a  
g łę b o k o ś c i  3 m .  ( t )

W itam y nowego l-ligowca!

W ysokim  zw ycięstw em  nad O rlik a m i z Brzegu rozpoczęły 
w  p ią te k  „sz tu rm  e ks tra k la sy ”  ko szyka rk i Czarnych Szczecin. 
N iech je d n a k  n ikogo n ie z m y li w y n ik  69:34 (32:29) d la  zespo­
łu  gospodarzy tu rn ie ju  —  zw yc ięs tw o  nad m a łym i wzrostem , 
ale w ie lk im i duchem dziew czętam i z B rzegu n ie przyszło 
szczeciniakom  ta k  ła tw o .

W IE L K A  S T A W K A  SPO T- bo isku p rzec iw n ika , ja k  i  na .*  
K A N IA , bo przecież w  tym  w łasne nerw y. O statecznie jecł- 
tu rn ie ju  każde zw ycięstw o jest nak w  końcówce ko szyka rk i 
na wagę I  l ig i,  sp raw iła  że C zarnych zapanowały nad s y -  
zespół C zarnych g ra ł n iem a l tuac ją , w  czym n iebagate lną 
przez ca ły  mecz n iezw yk le  ro lę  odegra ł fa k t  p rzew ag i 
nerw ow o tracąc w  ten sposób w zrostow e j nad ry w a lk a m i, 
n iem a l połow ę sw oich n o rm a l- o raz opuszczenie przez n a j-  
n y c łi w a lo rów . Szczeeinianki skuteczniejsze zaw odniczk i O r­
n i epotrzebnie, naszym  zdaniem , lik ó w  p lacu g ry . 
fo rso w a ły  szybką grę, co by ło  W  p ierw szym  p ią tko w ym  
wodą na m ły n  n iesłychan ie  spo tkan iu  am b itn ie  walcząca 
sp raw nych  i szybkich  p rzec iw - S p ro tav ia  u leg ła  AZ S  Kraków ; 
n iczek. Zw o ln ien ie  tem pa w p ły  41 :46.
nęłoby „uspoka ja jąco”  ża rów - W C ZO R A J N A T O M IA S T  do - 
na na szalejącego po ca łym  szło do in teresującego p o je -

Spro tav ia .

51 młodych pięściarzy
na ringu w Stargardzie

Dziś poznamy 
mistrzów okręgu

TEGO RO CZNE m istrzostw a 
okręgu ju n io ró w  w  boksie na 
r. 1967 odbyw a ją  się od p ią t­
k u  w  h a li sportow e j w  S ta r­
gardzie.

L e k a r z  d o p u ś c i ł  d o  w a lk i  51 z a ­
w o d n ik ó w ,  W  t y m  26 z B Ł Ę K I T ­
N Y C H  (g o s p o d a rz  im p r e z y ) ,  14 z 
P O G O N I,  7 Z Z A Ł O M I A  i  4 z  F L O  
T Y  Ś w in o u jś c ie .  N ie z r o z u m ia ły  
j e s t  b r a k  z a w o d n ik ó w  I N Y  G o le ­
n ió w ,  k t ó r a  p r z e c ie ż  d y s p o n u je  sze  
r o k im  n a r y b k ie m  m ło d z ie ż o w y m !

P o z io m  w s z y s t k ic h  14 w a lk  e l i ­
m in a c y jn y c h  b y ł  w y r ó w n a n y ,  a 
p o s z c z e g ó ln e  p o je d y n k i  p r o w a d z o ­
n e  a m b it n ie  i  n a  d o b r y m  p o z io ­
m ie  te c h n ic z n y m .  P o d o b a ł suę z w ła  
szcza  M O R A S Z E K  z P O G O N I,  k t ó -
r y  w  k a t e g o r i i  p ió r k o w e j  z w y c ię ­
ż y ł  n a  ¡ p u n k ty  D Ę B S K IE G O  z  B E Ę
K I T N Y C H .  W  le k k o - ś r e d n ie j  p r z y ­
je m n ą  n ie s p o d z ia n k ę  s p r a w i ł  K O ­
S Z E W S K I z  B Ł Ę K IT N Y C H ,  k t ó r y  
l> - ik o  n ie z n a c z n ie  n a  p u n k t y  u le g ł  
n ie z w y c ię ż o n e m u  d o ty c h c z a s  w  p u  
c h a r o w y c h  m e c z a c h  K E M P S K IE M U  
z  F L O T Y .  D o b r y  b o k s  p o k a z a l i  t a k  
ż e  L U K A S I E W I C Z  z  P O G O N I i  j e ­
g o  p a r t n e r  K I S I C K I  z  B Ł Ę K I T ­
N Y C H . P o je d y n e k  te n  b y ł  id e a ln ie  
w y r ó w n a n y ,  s ę d z io w ie  p u n k t o w i  
p r z y z n a l i  J e d n a k  z w y c ię s tw o  z a w o ­
d n ik o w i  P o g o n i.

W C Z O R A J  o d b y ły  s ię  w a l k i  p ó ł ­
f in a ło w e ,  f i n a ł y  r o z e g r a n e  b ę d ą  
d z iś  o  g o d z . 12. D u ż e  u z n a n ie  n a le ­
ż y  s ię  k i e r o w n ic t w u  K K S  B Ł Ę K I T  
N I ,  k t ó r e  w z o r o w o  w y w ią z u je  s ię  
z o b o w ią z k ó w  g o s p o d a rz a  im p r e z y .

(a )

dynku  C za rn i 
P raktyczn ie , w  p rzypadku  zw y 
cięstw a szczecinianek, daw a ł 
on im  awans do I  lig i.

I  ta k  też się stało, ale po 
n iezw ykle  d ram atyczne j i  p ra ­
w ie  dw ugodzinne j walce. W  
n o rm a lnym  czasie bow iem  
spotkanie to  zakończyło się 
rem isem  46:46 i dopiero zarzą­
dzona dog ryw ka  przyn ios ła  
ju ż  pe łny i  zasłużony sukces 
„C zarnych”  68:62.

D Z IŚ  w  osta tn im  dn iu  w a l­
czą: o godz. 8 S pro tav ia  —• 
O r l ik i,  AZ S  K ra k ó w  —  C zarn i 
Szczecin. (ms)

N a Lo d o g ry fie

Sparta -  Bzura
W  P IĄ T E K  na „L o d o g ry fie ^  

odb y ł się mecz hoke ja na lo ­
dzie o w e jście do l ig i m iędzy-i 
w o jew ódzk ie j S P A R T A  (Szcze* 
cin) — O rzeł (Baniocha). Spot-s 
kan ie  zakończyło się zw ycięż 
s tw em  gości 5:2 (1:0, 1:2, 3:0)ą 
Dziś o godz. 18 hoke iści S T A R ­
T Y  zm ierzą się z zespołem 
B Z U R Y  Chodaków. Pierwszy, 
mecz, rozegrany w  W arszawie, 
w yg ra ła  B Z U R A  3:1. (t)

Piltea nożna
I liga

S ta l Rzeszów p rzegra ła  z C ra^ 
covią 1:2 (0:2).

S zom bie rk i — Leg ia 0:1 (0:0).

Pierwsze punkty 
do licencji rajdowej

J A K  ju ż  in f o r m o w a l i ś m y ,  sz c z e ­
c iń s k i  A U T O M O B I L K L U B  d z iś  o 
g o d z . 10 ( z b ió r k a  p r z y  A l .  P ia s tó w )  
o t w ie r a  se zo n  l e t n i .  Im p r e z a  p o d  
n a z w ą  „ P IE R W S Z Y  K R O K ”  p r z e ­
z n a c z o n a  je s t  d la  w s z y s tk ic h  p o s ia  
d a c z y  c z te re c h  k ó łe k .

I n n o w a c ją  t e g o r o c z n e j  im p r e z y  
je s t  m o ż l iw o ś ć  z d o b y c ia  p rz e z  a u -  
t o m o b i l i s t ó w  p ie r w s z y c h  p u n k t ó w  
d o  l i c e n c j i  r a jd o w y c h .  D a je  t o  w ie  
l u  k ie r o w c o m  sza n s ę  s ta r t o w a n ia  je  
s z c z e  w  t y m  s e z o n ie  w  p u n k t o w a - i  
n y c h  r a jd a c h  o k r ę g o w y c h .

Imprezy sportowe
G o d z . 10 —  h a la  s p o r to w a ,  z a k o ń  

¿ z e n ie  m is t r z o s tw  W P  w  p i łc e  rę c z  
n e j :  S L Ą S K  — G R U N W A L D  i, 
F L O T A  —  W A W E L .

G o d z . 11 —  s ta d io n  C z a r n y c h ,
m e c z  p i ł k a r s k i  I I I  l i g i  —  C Z A R N I  
—  P O L O N IA  P o z n a ń .

G o d z . 11 — L a s e k  A r k o ń s k i ,  k o ­
la r s k ie  m is t r z o s tw a  P o ls k i  w  p rz e  
l a ju .

G o d z . 12 —  s a la  s z k o ły  p r z y  A l .  
P ia s tó w  7, m e c z  s ia t k ó w k i  k o b ie t  
l i g i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j :  A Z S
S z c z e c in  —  K Ł O S  G a ło w o  k /S z a -  
m o tu ł .

G o d z . 12 — h a la  s p o r to w a  w  S ta r  
g a r d z ie ,  f i n a ł  i n d y w id u a ln y c h  m i ­
s t r z o s t w  b o k s e r s k ic h  ju n io r ó w .

G o d z . 15 —  s ta d io n  P o g o n i ,  m e c z  
p i ł k a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P O ­
G O Ń  —  Z A G Ł Ę B IE  S o s n o w ie c .

■IM *
M O R D E R S T W O
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JO SEP H IN E TE Y T łum a czy ła : Ire n a  D o leża l-N ow icka

—  6 —

P o lic ja  zażądała przekazania szty le tu  ja k  ty lk o  mężczyzna 
został p rzew ieziony do szpita la i  można było broń w y jąć  
z ciała. Od te j pory n ik t  go nie dotkną ł. A le  w yraz  zadowo­
lenia zn ikn ą ł z twarzy. G ranta, k iedy do te j in fo rm a c ji do­
dano wiadomość, że sztylet został zbadany na odcisk i palców  
i  n ie stw ierdzono obecności żadnych śladów. A n i jeden od­
cisk, naw et zamazany nie skaził błyszczącej pow ie rzchn i 
świętego.

— No cóż — pow iedzia ł G ran t — zabiorę sztylet z sobą 
i  idę. Z os taw ił jeszcze polecenie W illia m so w i, żeby zbadano 
odc isk i pa lców  zmarłego, a zw łaszcza żeby zbadano dok ład­
nie rew o lw e r. B y ł to chyba na jzw yk le jszy  re w o lw e r w o jsko­
wy, od czasów w o jny  rów n ie  popu la rny w  W ie lk ie j B ry ta ­
n ii,  ja k  pow iedzm y stojące zegary. A le  ja k  to  ju ż  zostało 
powiedziane, G ran t lu b ił w ys łuch iw ać o p in ii au to ryte tów  
na tem at ich  specjalności. O n sam w s iad ł do taksów k i 
i  resztę dn ia  spędził na rozm owach z sześcioma osobami, 
które poprzedniego wieczora zna jdow a ły  się n a jb liż e j zm ar­
łego w  m omencie jego upadku.

K iedy  tak  jeźdz ił po całym  mieście m ia ł sporo czasu, by 
zastanow ić się nad sytuacją. Leka rz tw ie rd z ił,  że up łynę ło  
dobrych k ilk a  m inut, zan im  m orderstw o zostało zauważone,

a zbrodn ia rz w  żadnym  w ypadku  nie pozostałby p rzy  swo­
je j ofierze, aż do c h w ili odkryc ia  zabójstwa. N aw et gdyby  
lic z y ł na ja k iś  pom yślny tra f, szanse na ustalenie pow iązań  
pom iędzy n im  a zab itym  by ły  zby t duże, żeby cz łow iek roz­
sądny —  a każdy cz łow iek jest bardzo przebiegły, k iedy  
w  grę w chodzi ochrona w łasne j skóry  —  to  zaryzykow a ł. 
Nie, człow iek, k tó ry  to  z rob ił, opuścił ko le jkę  przedtem.

—  Muszę znaleźć kogoś —  postanow ił G ran t —  kto  zw ró ­
c ił uwagę na zam ordowanego przed śm iercią i  w id z ia ł go, 
ja k  z k im ś rozm aw ia ł.

Oczywiście, is tn ia ła  m ożliwość, że zm a rły  nie p row a dz ił 
żadnej rozm ow y, że m orderca za ją ł m iejsce za swoją o fia rą  

i  w ym kn ą ł się niepostrzeżenie zaraz po dokonaniu zbrodni.
—  W  ta k im  w ypadku  muszę —  snu ł da le j swoje rozważa­

n ia  G ran t — znaleźć kogoś, kto  w idz ia ł, ja k  ten cz łow iek  
w ychodz ił z ko le jk i. To nie będzie trudne. M ożna będzie po­
prosić prasę o pomoc.

L en iw ie  zastanaw ia ł się, jak iego  typ u  człow iekiem  jest 
morderca. A n g lik  z k rw i i  kości n ie uży łby  ta k ie j broni. 
G dyby zdecydował się na stal, w z ią łb y  raczej b rzytw ę. A le  
jego u lub ioną  bron ią  jest pa lka , ew entua ln ie  broń palna , Ta 
zbrodn ia  została zaplanowana i  popełniona z w y ra fin o w a ­
niem  obcym m entalności ang ie lsk ie j. Kobieca broń nasuwa 
na .m yś l Lew ant, a lbo p rzyn a jm n ie j człow ieka naw ykłego do 
lew antyńsk iego s ty lu  życia. Może m arynarz? A n g ie lsk i m a­
rynarz znający dobrze p o rty  śródziem nom orskie? A le  czy 
m arynarz w p ad łb y  na pom ysł czegoś rów n ie  wym yślnego, 
ja k  ko le jka? Raczej w yb ra łb y  c iem ny w ieczór i  odludną  
ulicę. M alowniczość te j zb rodn i przem aw ia ła  za Lewantem . 
Obsesją A n g lika  jes t zadać cios. A  ju ż  sposób, w  ja k i to  by 
zrob ił, zw yk le  go nie in teresuje.

To naprow adziło  G ran ta  na m yśl o m otyw ie . Zaczął roz­
ważać te najczęście j spotykane: kradzież, zemsta, zazdrość, 
lęk. P ie rw szy odpadł, dobry fachow iec m ógłby w  ta k im  t łu ­
m ie z ła tw ością k ilk a k ro tn ie  przeszukać kieszenie zmarłego, 
nie uciekając się do użycia przem ocy ; Zemsta albo zazdrość? 
Bardzo prawdopodobne  —  Lew antyńczycy b y li zawsze bar­
dzo w ra ż liw i w  swoich uczuciach. Czy mężczyzna o orzecho­
w ych  oczach —  2  pewnością by ł bardzo przys to jny  —  w kro ­
czył pom iędzy Lew antyńczyka a jego dziewczynę?

(Dalszy ciąg nastąpi)

r
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Z aw iadam iam y w szys tk ich  P T  Konsum entów , K o n ­
trah en tó w  I In s ty tu c je , że w  zw iązku  ze zm ianą 
s tru k tu ry  organ izacy jne j w  spółdzie lczości spożywców 
w o jew ództw a  szczecińskiego, z  dniem  1 k w ie tn ia  
1967 r. następuje zm iana nazw y poszczególnych p la ­
cówek:

N A Z W A  D O T Y C H C Z A S O W A

1. „ S p o łe m ”  —  Z w ią z e k  S p ó l 
d z ie ln i  S p o ż y w c ó w  O d d z ia ł  
O k r ę g o w y  w  S z c z e c in ie .

2 . P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  C h o s z c z n ie .

3. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  D ę b n ie .

4. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  G o le n io w ie .

5. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  G r y f ic a c h .

6. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  G r y f in ie .

7. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  K a m ie n iu  P o m .

8. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  Ł o b z ie .

9. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  M y ś l ib o r z u .

10. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  N o w o g a rd z ie .

11. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  P y r z y c a c h .

. 12. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  S ta r g a rd z ie .

13. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  Ś w in o u jś c iu .

14. P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  w  S z c z e c in ie .

15. W o je w ó d z k a  S p ó łd z ie ln ia  
T r a n s p o r tu  i  U s łu g  T e c h n ic z ­
n y c h  w  S z c z e c in ie .

N O W A  N A Z W A

1. „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z k a  
S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  w  
S z c z e c in ie .

2. „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z k a  
S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  w  
S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  C h o ­
s z c z n ie .

3 . „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  D ę b  
n ie .

4. „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z k a  
S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  w  
S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  G o le ­
n io w ie .

5. „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  G r y ­
f ic a c h .

6 . „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  G r y ­
f i n ie .

7. „ S p o łć m ”  —  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  K a ­
m ie n iu  P o m .

8. „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  
Ł o b z ie .

9. „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  
M y ś l ib o r z u .

10. „ S p o łe m ” ^ -  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  N o ­
w o g a r d z ie .

11. „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  P y ­
r z y c a c h .

12. „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  S ta r  
g a r d z ie .

13. „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  Ś w i ­
n o u jś c iu .

14. „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  O d d z ia ł  w  
S z c z e c in ie .

15. „ S p o łe m ”  —  W o je w ó d z ­
k a  S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  
w  S z c z e c in ie ,  Z a k ła d  T r a n s ­
p o r t u  w  S z c z e c in ie .

1245-K

Da abonentów telefonicznych
U R Z Ą D  TE LEFO N Ó W  

M IE JS C O W Y C H  
zaw iadam ia 

P.T. AB O N E N TÓ W , 
że *  dn iem  1. IV .  1967 r .  został 
p rzesunięty te rm in  w ysy ła n ia  ra ­
chun ków  te le fon icznych z 10 na 
1 każdego miesiąca.

R achunki należy regu low ać w  
ciągu 7 d n i od da ty  otrzym ania , 
je dnak na jpóźn ie j do 12 każdego 
miesiąca.

Po ty m  te rm in ie  nie opłacone te ­
le fo n y  będą wyłączane z sieci.

Za ponowne w łączenie te le fonu  
urząd pob iera  opłatę w  w ysokości 
50 zł.

W  w yp a d ku  n ieo trzym an ia  ra ­
chun ku  w  podanym  te rm in ie  in ­
fo rm ac je  o jego w ysokości można 
uzyskać w  Urzędzie Te le fonów  
M ie jscow ych, W ydz ia ł O p ła t, te ł. 
262-35 i 256-33.

N a  życzenie urząd może w ysy ­
łać ra ch u n k i te le foniczne p rzesy łką  
poleconą.
U W A G A ! N ieo trzym an ie  rachunku  
lu b  w n ies ien ie  re k la m a c ji n ie  
w s trzym u je  p ła tnośc i należności w  
usta lonym  te rm in ie .

1227-K

W O JE W Ó D ZK IE  B IU R O  
P R O JE KTÓ W  W  S Z C ZE C IN IE  

u l. D w orcow a 19

i n f o r m u j  e

O Z M IA N IE  NU M ER Ó W  
C E N T R A L I T E LE F O N IC Z N E J

na  następujące:

476-44 —  do 48.

BIURO OGŁOSZEŃ
ni. Hołdu Pruskiego 8

p r a c a

P O M O C  d o m o w a ,  d o ­
c h o d z ą c a , p o t r z e b n a  d w a  
r a z y  w  t y g o d n iu ,  C ie s z ­
k o w s k ie g o  12. 2691- G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a ,  u l .  W ie lk a  
9—6. 2643-G
G O S P O S IA  n a  s ta łe  p o ­
t r z e b n a ,  G r z e g o r z a  z Sa 
n o k a  49. 2755-G

P R Z Y J M Ę  g o s p o s ię , U -  
J e js k ie g o  27. 2825-G

f i o z n o .

P O G O T O W IE  t e le w i z y j ­
n e ,  t e ł .  39-770, M o c h o l .

2842-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
t e l .  73-442. 2 7 69 -0
P R Z Y J M Ę  k i l k a  o s ó b  
n a  o b ia d y  d o m o w e ,  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  58— 
12 ( w  p o d w ó r k u ) .

2771-G
D U Ż Y  p o k ó j  i  g a ra ż  d o  
w y n a ję c ia ,  G u m ie ń c e ,  
Z y n d r a m a  z  M a s z k o w ic  
13. 2790-G

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  3 h a
d o b r e j  z ie m i,  b l is k o  
S z c z e c in a . O f e r t y :  B i u ­
r o  O g ło s z e ń , S z c z e c in , 
p o d .  2816. 2816-G

S P A W A R K Ę  t r a n s f o r ­
m a to r o w ą  o r a z  u r z ą d z ę  
n ia  b la c h a r s k ie  —  k u ­
p ię .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s z e ń , S z c z e c in , p o d  
2775. 2775-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
n a jc h ę tn ie j  p r o d u k c j i  
z a c h o d n io e u r o p e js k ie j  —  
k u p ię ,  t e l .  725-62.

2787-G

P O L S K I  —  „ J e s ie n n y  o g r ó d ”  
g .  19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ N ie c h  
n o  t y l k o  z a k w i tn ą  ja b ło n ie ”  g . 
19.30; T E A T R  M U Z Y C Z N Y  —  „ D z ię  
k u ję  C i  E w o ”  g . 16; T E A T R  N A  
W I E L K I E J  —  „ Ś m ie c h ”  g .  19.

M i n  (A
D E L F I N  ( t e l .  468-78) „ P e c h o w ie c  
n a  p r e r i i ”  g . 12, 14 — U S A  o d  l a t  
12; „ T r a g ic z n e  p o lo w a n ie ”  g .  16,
18.15, 20.30 — b r a z y l .  o d  l a t  16; p o ­
n ie d z ia łe k :  „ P e c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  
— g . 10, 12, 14 — U S A  —  o d  l a t  12; 
„ T r a g ic z n e  p o lo w a n ie ”  g . 16, 18.15, 
20.30 —  b r a z y l .  o d  l a t  16; K O S M O S  
( te l .  355-02) —  „ R io  C o n c h o s ”  g .  9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  p a n o r a m .
U S A  o d  l a t  14 ( n ie d z ie la  i  p o n ie ­
d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) 
„ M o c n e  u d e r z e n ie ”  g .  13.30, 16, 18.30, 
21 p a n o r a m ,  p r o d .  p o i .  o d  l a t  14; 
p o n ie d z ia łe k :  „ M o c n e  u d e r z e n ie ”
g . 11.15, 13.30; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) 
„ C h a t a  W u ja  T o m a ”  g . 11, 14, 17, 
20 p a n o r a m ,  p r o d .  N R F - ju g .  o d  l a t  
14; p o n ie d z ia łe k :  „ C h a t a  W u ja  T o ­
m a ”  g . 11, 14 p a n o r a m ,  p r o d .  N R F -  
ju g .  o d  l a t  14; P O L O N IA  ( t e l .  
218-34) „ J u a n a  G a lio ”  g . 13, 15.30, 
18, 20.30 p r o d .  m e k s .  o d  l a t  16; p o ­
n ie d z ia łe k :  „R a d o ś ć  o  p o r a n k u ”  g . 
10.30, 13. 15.30; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  
„ B i a ł a  P a n i ”  g .  17, 19, C S R S  —  o d  
l a t  14; F A L A  „ N i e  p r z y s y ła j  m i  
k w ia t ó w ”  g . 13. 15.15, 17.30, 18.45;
M A R S  — „ N ie w ie r n o ś ć ”  g . 17, 
19.15 p r o d .  w ło s k ie j  o d  1. 18; E C H O  
( K r z e k o w o )  „ S t r z e lb y  A p a c z ó w ”  g . 
18, 20 —  U S A  o d  l a t  12; M E W A  ( Ż e -  
J e c h o w o )  „ Z a k o c h a n i  są m ię d z y  n a ­
m i ”  g . 16, 18, p r o d .  p o i . ,  o d  l a t  16;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ K a n a ł ”  
g . 14 p r o d .  p o i . ,  o d  l a t  14; „ C h u d y  
i  i n n i ”  g .  16. 18, 20 p r o d .  p o i .  o d  
l a t  16; P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  „ K o ­
c h a n k o w ie  z  M a r o n y ”  g . 15, 17, 19 
p r o d .  p o i . ,  o d  l a t  18; H U T N I K  ( S tó ł  
c z y n )  „ M a łż e ń s tw o  z r o z s ą d k u ”  g . 
17, 19 p a n o r a m ,  p r o d .  p o i .  o d  la t  
16; B A J K A  ( P o l ic e )  „ D o n  G a b r ie l ”  
g. 15, 17, 19 p a n o r .  p r o d .  p o i .  o d  
l a t  14; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ W in n e ­
to u ”  g . 14. 18, p a n o r a m ,  p r o d .  ju g . -  
N R F  o d  l a t  11, I  i  I I  s e r ia ;  D A R  
( S ta r g a r d )  „ D łu g ie  ło d z ie  W ik i n ­
g ó w ” , p a n o r a m .,  p r o d .  a n g . - ju g . ,  
o d  l a t  14; I N A  ( S ta r g a r d )  „ D łu g o ś ć  
p o c a łu n k u  90”  p ro >d . C S R S  o d  l a t  
16; P A N O R A M A  ( S ta r g a r d )  „ G a n g ­
s te r z y  i  f i l a n t r o p i ”  p r o d .  p o i .  od  
l a t  14; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ W i e r ­
n o ś ć ”  p r o d .  r a d ź .  o d  l a t  14; P A R ­
K O W E  ( G o le n ió w )  „ B a j k a  o  m r o ­
z ie  c z a r o d z ie ju ”  p r o d .  r a d ź . ,  o d  
l a t  7.

P O R A N K I

D E L F I N  —  „ R o z ta ń c z o n e  p a n t o fe l ­
k i ”  g. 10, 11, p r o d .  p o i .  o d  l a t  7 ; 
B A Ł T Y K  —  „ N o w y  d o m e k ”  g . 10; 
P O L O N IA  —  „ S k a r b y  S e z a m u ”  g . 
10, 11, 12; M U Z A  „ P o s z u k iw a c z
z ło ta ”  g .  16, p r o d .  p o i .  o d  l a t  7 ; 
F A L A  — Z e s ta w  b a je k  —  g . 12 od  
l a t  7 ; S Z M A R A G D O W E  —  „ T a je m ­
n ic a  t a jg i ”  g . 12, p r o d .  r a d ź .  o d  
l a t  12; H U T N I K  „ Ś le p y  p e l i k a n ”  
g . 12, p r o d .  r a d ź .  o d  l a t  7 ; P R Z Y ­
J A Ź Ń  —  „ W y p r a w a  o d w a ż n y c h ”  
g . 13; M A R S  —  „ K a j t e k ”  g .  11, 12 
o d  l a t  7 ; 1 M A J  —  „ K a p i t a n ”  g . 12, 
p r o d .  b u łg . ;  M E W A  —  „ Z u c h ”  g . 
11; B A J K A  —  „ R a t u j  d z ia d z iu ”  g . 
11; E C H O  — „ K r ó l  p u s z c z y ”  g . 16, 
p r o d .  p o i .  o d  l a t  7 .

łó w s tw o ,  u r z ą d z e n ia  ł  m e c h a n iz m y  
s ta t k ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o ­
m o r z a  Z a c h o d n ie g o ,  w y s ta w a  p r z y ­
r o d n ic z a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h . ,  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł  p o ­
k r e w n y c h  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im ,  „ M o r z e ”  —  w s p ó łc z e s n a  p la ­
s t y k a  m a r y n is t y c z n a  w  z b io r a c h  
M P Z  g .  10 — 16; B W A  —  S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  27 —  w y s ta w y  g r a f i k i  
1 m a la r s tw a  o p o ls k ie g o  o k r ę g u  
Z P A P  g .  10 —  16; 13 M U Z  — P L .  
Ż O Ł N I E R Z A  2 — g r a f i k a  S te fa n a  
D a m s k ie g o  z W a r s z a w y  g . 13 — 22; 
W D K  —  Z A M E K  —  w y s ta w a  f o t o ­
g r a f i i  r a d z ie c k ie j  g . 10 — 18.

S Z P IT A L E
M IE J S K I  S z p i ta l  D z ie c ię c y  —  u l .  
W o jc ie c h a  7 ; S Z P I T A L  W O J S K O ­
W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  —  u l .  
P io t r a  S k a r g i ;  P O R A D N IA  d la  
d z ie c i  —  W o jc ie c h a  7 g . 12 —  
7 r a n o ;  P O R A D N IA  S to m a to lo g ic z ­
n a  —  A l .  P ia s tó w  1 g . 9 —  14;
P R Z Y C H O D N IA  R e jo n o w a  n r  3 -  
A l .  W o j .  P o ls k ie g o  72 g . 10 — 14; 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A R Z Y  S P E ­
C J A L IS T Ó W  —  A l .  W o j .  P o ls k ie g o  
42 — w i z y t y  d o m o w e  c a łą  d o b ę  ( t e l .  
86- 01).

A P T E K I
N R  4 — A l .  W o j .  P o ls k ie g o  14 ( t e l .  
352-61); N R  7 —  5 L ip c a  7 ( t e l .  443-38); 
N R  47 —  A l .  W y z w o le n ia  11 ( t e l .  
422-46).
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :
N R  10 ( G l in  Id ) ,  N R  11 ( D ą b ie ) ;  
N R  12 ( P o d ju c h y ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
S K L E P  N R  1 — A l .  W o j .  P o ls k ie g o  
52 — g .  15 —  20; S K L E P  N R  5 —  A l .  
W y z w o le n ia  37 — g . 10 — 15.

T e le w iz ja

T P P R  — A l .  W o j .  P o l .  66 —  g . 10 —  
w o je w ó d z k ie  e l im in a c je  V I  O g ó l­
n o p o ls k ie g o  k o n k u r s u  p io s e n k a r z y  
a m a to r ó w  w y k o n ,  p io s e n k i  r a d z ie c ­
k i e j ;  g . 18 i  20 —  f i l m  „ H e le n a  
T r o ja ń s k a ”  p r o d .  w ł o s k i e j  o d  l a t  14; 
N O T  —  A l .  W o j .  P o l .  67 —  c z y n n y  
o d  g o d z . 17; d a n s in g  g . 19; P I W N I ­
C A  —  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  19 —  g . 
15.15 b a j k i  d la  d z ie c i ,  g .  16.15 —  
f i l m y  o ś w ia to w e ,  g . 18 —  K o n c e r t  
la u r e a t ó w  K o n k u r s u  P io s e n k i  1 
P o e z j i  R a d z ie c k ie j ;  R O B O T N IC Z Y  
—  B o h .  W - w y  34 —  „ P o p o łu d n ie  
n a s to la t k ó w ”  g . 15 i  19.

W c j s T c r  c c  1/

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
—  r z e ź b a  p o m o r s k a ,  s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I  —  X X  w . ,  re n e s a n s o w e  s t r o ­
je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 10 —  16; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: P o ls k a  n a d  
B a ł t y k ie m  p r z e d  1 000 la t ,  ż e g lu g a
—  b u d o w n ic t w o  o k r ę to w e ,  r y b o -

P R O G R A M  P O L S K I
8.30 —  p o l i t e c h n ik a  T V ;  10.10 —  
K o n c e r t  d z ie c ię c y  a m a to r s k ic h  ze ­
s p o łó w  a r t y s t y c z n y c h ;  10.50 —  P r o ­
g r a m  d n ia ;  10.55 — „ S ia d a m i  k p t .  
C o o k a ”  — f i l m ;  11.50 — D z ie n n ik  
T V ;  12 —  „ I c h  d w o je  i  c h ło p ie c ”  
f i l m  fa b .  p r o d .  b u łg . ;  13.20 —  „ W ie l  
k i e  s p r a w y  m a ły c h  d z ia łe k ” ; 13.35
—  P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a ;  13.45
—  „ B a w c ie  s ię  z  n a m i ” ; 14.30 — 
s p r a w o z d a n ie  z z a w o d ó w  n a r c ia r ­
s k ic h  w  O b e r w is e n th a l  —  s k o k i  
n a r c ia r s k ie ;  15.30 — „ Z ie lo n y  A m a -  
d e o ” ; 16.25 —  „ P r z e m ia n y ” ; 16.50 —  
„ S p o tk a n ie  z  p o s łe m ”  z c y k lu  „ L u ­
d z ie  i  z d a r z e n ia ” ; 17.15 —  T e a t r  
n ie d z ie ln y  „ T r z y  o p o w ia d a n ia ” ; 18.05
—  „ S o n d a ”  —  t e le t u r n i e j ;  19 —  
S ło w n ik  w y r a z ó w  o b c y c h ;  19.20 — 
D o b r a n o c ;  19.30 —  D z ie n n ik  T V ;  20
—  „ 1 0 - le c ie  „ E k r a n u ”  —  p r o g r a m  
r o z r y w k o w y  z Ł o d z i ;  20.50 — „ J e g o  
d z ie w c z y n a ”  f i l m  fa b .  p r o d ,  w ło -  
s k o - f r a n c . ;  22.35 —  n ie d z ie la  s p o r ­
to w a ;  22.55 — S z c z e c iń s k a  K r o n ik a  
S p o r to w a ;  23 —  P r o g r a m ,  m e lo d ia  
n a  d o b r a n o c .

P O N I E D Z IA Ł E K
16.50 —  I n f o r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ;  
16.55 —  D z ie n n ik  T V ;  17 — „ K l u b  
p a n c e r n y c h ” ; 17.30 — „ M a g is te r  n a  
z a g r o d z ie ” ; 17.45 —  „ Z a k ł a d  ś w ia d ­
c z y  u s łu g i ” ; 18.10 —  „ S p a c e r k ie m  
p o  k in a c h ” ; 18.40 — „ E u r e k a ” ; 19.20
— D o b r a n o c ;  19.30 —  D z ie n n ik  T V ;  
20 —  „ L e g e n d a  o  Ł y s e j  G ó rz e ” ; 
20.25 —  T e a t r  T V  —  „ D r z w i ” ; 21.35
—  „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” ; 21.45
—  „ W  k r ę g u  n a u k  p o l i t y c z n y c h ” ; 
22 — D z ie n n ik  T V ;  22.15 — P r o g r a m ,  
m e lo d ia  n a  d o b r a n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
9 —  A k t u a ln o ś c i ;  9.35 — L e k c ja  ję ­
z y k a  a n g ie ls k ie g o ;  10 —  Z w ie d z a ­
m y  W a r s z a w ę ;  11.15 —  P o d r ó ż u je ­
m y  z  r e p o r t e r a m i ;  12 —  W ia d o ­
m o ś c i;  13 — R o z m o w y  n ie d z ie ln e ;
13.30 — K o n k u r s  s k o k ó w  n a r c ia r ­
s k ic h ;  15.30 —  W  k r a i n i e  b a ś n i ;  16.05
—  R e p o r ta ż  z  p r ó b y  w  o p e rz e ; 16.30
—  S p e łn ia m y  ż y c z e n ia ,  17.45 W ia d o ­
m o ś c i,  18 —  A k t u a ln o ś c i  s p o r to w e ,
18.50 —  P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j ,  19.30 — W  c e n t r u m  u w a g i  i  
p r o g n o z a  p o g o d y ;  20 —  N a s z e  s p o t­
k a n ia ;  20.30 — Z  t e a t r ó w  m o s k ie w ­
s k ic h ;  21.30 —  A u d y c ja  r o z r y w k o ­
w a ;  22.05 —  O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  i  
s p o r t .

P O N I E D Z IA Ł E K

9.50 — K ą c ik  l e k a r s k i ;  10 —  A k t u a l
n o ś c i ;  10.35 —  „5 0  g w o ź d z ik ó w ”
( te a t r  T V ) ;  15.15 —  Z a p o w ie d ź  p r o ­
g r a m u ;  16 —  P o ż e g n a n ie  z im y ;
16.30 —  D la  d z ie c i  s ta rs z y c h ;  17 — 
„ M i ło ś ć  w e  m g le ”  ( f i lm  T V ) ;  18.50
—  P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j;  19
—  W ie d z a  i  t e c h n ik a ;  19.25 — P r o ­
g n o z a  p o g o d y  i  a k t u a ln o ś c i ;  20 —

„ B i a ł a  p a n i ”  ( f i lm  C S R S ) ; 21.2(1 '
C z a r n y  k a n a ł ;  21.40 —  R e p o r ta ż  z  
W ę g ie r ;  22 — O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i .

M a  d i x 7
8 — „ M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  
s łu c h a c z o m  p o ls k im ” ; 8.35 —  , ,R a -  
d io p r o b le m y ” ; 8.45 — B a ł t y c k a  w a c h  
ta ;  9.05 — „ Z ie m ie  n a s z e ” ; 9.25 —  
F e l ie t o n  m u z y c z n y ;  9.45 — R o m a n s  
z  M e lp o m e n ą ” ; 10 — N o t a t n ik  k u l ­
t u r a l n y  W y b r z e ż a ;  10.25 —  K a b a r e t  
p io s e n k i ;  10.57 — „G o s p o d a  p o d
d o b r ą  g w ia z d ą ” ; 11.42 — R o z m o w a  
ze S ta n is ła w e m  R z e s z o w s k im ;  11.57
— S y g n a ł  c z a s u  i  h e jn a ł  z W ie ż y  
M a r ia c k ie j ;  12.10 —  T r a n s m is ja  z  
s a l i  F i lh a r m o n i i  N a r o d o w e j;  14.10
— „ K a r a ” ; 14.30 — Z  b a le tó w  P io ­
t r a  C z a jk o w s k ie g o ;  15 —  D la  d z ie ­
c i  „ P o r w a n ie  A g n ie s z k i” ; 15.45 —  
R e c e n z ja  z  p r z e d s ta w ie n ia  A r t u r a  
M a r i i  S w in a rs k d e g o  „ A r a r a t ” ; 16.05
— „ C i e r p k i  s m a k  p o z io m e k ” ; 16.30
—  K o n c e r t  C h o p in o w s k i ;  17.05 —  
F e l ie t o n  n a  te m a ty  m ię d z y n a r o d o ^  
w e ;  17.20 — N a  b u lw a r a c h  P a r y ż a ;  
17.30 —  P o d w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o ­
fo n ie ;  19 — R e w ia  p io s e n e k :  19.30
— „ P o r w a n ie  E u r o p y ”  w o d e w i l  E . 
F is z e r a ;  20.07 —  M u z y k a ;  20.35 —  Z  
b o is k  i  s ta d io n ó w ;  21.22 —  M u z y k a  
ta n e c z n a ;  22 —  O g ó ln o p o ls k ie  w ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e ;  22.20 — F e l ie t o n  
B a l ta z a r a ;  22.30 —  K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y  z n a g r a ń  o r k ie s t r y  1 c h ó r u ;  
22.35 — M e lo d ie  i  p io s e n k i  n a  d o ­
b r a n o c ;  0.10 — 2.55 P r o g r a m  n o c n y ! 
( I  p r . ) .

I I I  P R O G R A M
18 — P r o g r a m  w ie c z o r u ;  18.05 
N ie d z ie ln e  r y t m y ;  18.40 —  „ G d z ie  
je s t  f a n t a z ja ”  —  s łu c h ,  s a t y r y c z ­
n e ;  19 — D la  C ie b ie ,  d la  m n ie ,  d la  
W a s ; 19.25 —  „ K a m ie ń  i  c ie r p ie ­
n ie ” ; 19.35 — N a s z e  m u z y c z n e  p r e ­
m ie r y ;  19.55 —  S ły n n i  g i t a r z y ś c i,  
ró ż n e  s t y le ;  20.10 —  P r z y g o d y
S z e jk a ;  20.30 —  R o m a n  W a s c h k o  1 
je g o  p ł y t y ;  21 —  T e a t r z y k  p io s e n k i  
„ P i c o l l o ”  p t .  „ D z iś  p a n n a  A n d z ia  
m a  w y c h o d n e ” ; 21.15 — M ó j  m a g ­
n e to fo n ;  21.35 — „ P a w e ł  i  A g n ie s z ­
k a ” ; 21.50 —  O p e ra  J .  G e rs h w in a i 
„ P o r g y  a n d  B e s s ” ; 22 —  F a k t y
d n ia ;  22.07 —  G w ia z d y  s ie d m iu  w ie ­
c z o r ó w  —  S a lv a to r e  A d a m o :  22.11
—  „ U U - K F ”  — m a g a z y n  W ie r n ik a ;
22.55 —  W ie rs z e  ż a r to b l iw e  J a n a  
A n d r z e ja  M o r s z ty n a :  23 —  „ M u z y ­
k a  n o c ą ” ; 23.45 — P r o g r a m  n a  p o - ' 
n ie d z ia łe k ;  23.50 —  N a  d o b r a n o c
g r a  o r k ie s t r a  L e c u o n y ;  24 —  k o n ie c  
a u d y c j i .

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y
I  R Y B A K Ó W  1

(1 500 k H z  —  o k .  200 m )  3, 6, 1Ś* 
W ia d o m o ś c i  z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ;  
P r z e g lą d  „ 7  d n i  w  P o ls c e ” ; P r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y  „ P o d w ie c z o r e k  
p r z y  m ik r o f o n ie ” ; O m ó w ie n ie  m a ­
r y n a r s k i c h  r o z g r y w e k  o  „ P u c h a *  
B a ł t y k u ” .

Z a k a le
W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  C. O., 
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u  lu b  s a m o tn y m ,  W ro c  

| ła w s k a  14. 2824-G

H E N R Y K A  T R U S Z ­
C Z Y Ń S K A  z g u b i ła  k s ią  
ż e c z k ę  u b e z p ie c z e n io ­
w ą .  2801 -G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  t e l .
389-41, g o d z . 16—20.

2734-G
2 M I E S Z K A N I A  2 - p o k o  
jo w e ,  z a m ie n ię  n a  j e d ­
n o  w ię k s z e ,  R o s tw o r o w  
s k ie g o  9/5, t e l .  749-15.

2630-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  z 
k u c h n ią .  O s o b y  z d z ie ć  
m i  w y k lu c z o n e .  S z c z e -  
c in - K r z e k o w o ,  S z e r o k a  
57. 2760- G

P O K O J  d o  w y n a ję c ia ,  T A K S O M E T R  „ H a łd a ”  B O K S E R A  p r ą ż k o w a n e  
u l .  W r o c ła w s k a  23. —  s p r z e d a m , N ie m c e w i -  g o  ( s u k ę )  —  s p r z e d a m ,

28 02 -G  cza  40—9. 2684-G t e l .  723-29. 2841-G

S A M O C H Ó D  „ S im c a -
M a r io n n a ”  —  s p rz e d a m . 
O g lą d a ć :  P a r k in g ,  B r a ­
m a  P o r to w a ,  t e l .  231-81.

2782-G
M E B L E  —  k o m p le t  s to ­
ło w y  c ie m n y ,  ( w y s o k i  
p o ły s k )  —  s p rz e d a m , 
t e l.  219-56. 2722-G

„ M O S K W IC Z A  407”  —
s p r z e d a m , t e l .  347-91 lu b  
39-124, p o  g o d z . 17.

2656-G
„ W A R S Z A W Ę ”  z  t a k s o ­
m e t r e m  —  s p rz e d a m , 
(35 t y s  z ł . )  —  t e l .  710-51.

2803-G
S K U T E R  „ W i a t k a ”  — 
s p r z e d a m , t e l .  221-38.

2218 -G
„ M O S K W IC Z A  408”  —  
s p rz e d a m , t e l .  730-74, 
g o d z . 13— 17. 2794-G
S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
„ V o lk s w a g e n ” , s ta n  i -  
d e a ln y  —  g a ra ż e  M a z o ­
w ie c k a  r ó g  u l .  M a t e jk i ,  
o d  g o d z . 11— 16. 2815-G

Po raz trzec i

Sztandar przechodni 
dla SPBP

JU Ż  PO R A Z  trzec i Szczeciń­
skie  Przedsięb iors tw o Budów-: 
n ic tw a  Przem ysłow ego zdobył® 
sztandar przechodni w e  w spó ł­
zaw odnic tw ie  pom iędzy zakłam 
darn i Szczecińskiego Zjednoczę-* 
n ia  B udow n ic tw a .

Zadania p lanu  g lobalnego zS 
I  k w a rta ł b r. SPBP w yko n a ło  
w  102 proc. (67,4 m in  z ł w a rto ­
ści p lanu). Jednocześnie p ra ­
cow nicy przedsiębiorstw a w y ­
ko n a li zobowiązania pod ję te  d la  
uczczenia 50 rocznicy R ew olu­
c ji P aździern ikow ej.

G ra tu lu je m y ! (ap jl

Kronika
inypadkóiu
3 0 - L E T N l p r a c o w n ik  P G R  M o c z ł f  

ł y  ( p o w .  S z c z e c in ) ,  Z y g m u n t  K „  •>* 
c z a s ie  o b s łu g iw a n ia  s ie c z k a r n i  w t o -  
ż y ł  d ło ń  w  t r y b y  m a s z y n y .  N te -  
s ż c z ę ś l iw y  d o z n a ł  z m ia ż d ż e n ia  d to ­
n i  i  o b c ię c ia  p a lc ó w .  K a r e t k a  pśH  
g o to w ia  o r  ze w io z ła  Z y g m u n ta  K . ,  
d o  k l i n i k i  c h i r u r g ic z n e j  p r z y  OL# 
U n i i  L u b e ls k ie j .

M A R I A  K . ,  6 6 - le tn ia  m ie s z k a n k a
u l .  W ło ś c ia ń s k ie j ,  p o d c z a s  o g lą d a ­
n ia  w c z o r a js z e g o  o d c in k a  „ B o n a n ­
z y ”  z a s ła b ła  n a g le  i  s t r a c i ła  p r z y ­
to m n o ś ć .  L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i ł  w y le w  k r w i  d o  m ó z g u  i  s k ie - *  
r o w a ł  k o b ie tę  d o  k l i n i k i .

D O W C IP  —  i n t e l i g e n t n y  d o w o ijS  
p r im a a p r i l i s o w y  —  t o  r z e c z  n ie - ; 
s z k o d l iw a ,  u ś w ię c o n a  t r a d y c ją .  N ie ’ 
s te ty ,  w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  n a s z e g o  
m ia s ta  m o c n o  p r z e h o lo w a ło :  u r y ­
w a ły  s ię  t e le fo n y  d o  „997” , s t r a ż y  
p o ż a r n e j  i  p o g o to w ia  r a tu n k o w e ­
g o  z  w ia d o m o ś c ia m i o  n a p a d a c h ,  
w is ie lc a c h ,  t o p ie lc a c h ,  g r o ź n y c h  
p o ż a r a c h  i t p .  T e n  r o d z a j ,  p o ż a l  s ię  
b o ż e  „ s z a m p a ń s k ie g o  h u m o r u ” , na* 
le ż y  z d e c y d o w a n ie  p o tę p ić  1

<ap)

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P r a s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m :  T E ­
L E F O N Y ;  c e n t r a la  430-21; s e k r e t a r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  ) ,  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  428-33; d z ia ł  łą c z n o ś c i  z c z y t e ln i k a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z iń  428:62; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6)i 240-28, a a ie K o p is y  z w - io .  
P r e n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e ,  l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n t o  P K O  N r  10-6-137/u. ^  
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  s ą  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p r z e d z a ją c e g o  o k t  s  P 
m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó ł r o c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro z s z a  p r z y jm u je  _  «
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic t w  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a r s z a w a ,  u l .  W r o n ia  23, t e l .  20-46-88, k o n t o  P K O  N r  1-6-100024. S z c z . Z a k ł .  G r a f . C — 1
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W szyscy
uczestnikami
wielkiego quizu

JU Ż  PO R A Z  D R U G I re d a kc ja  „K u r ie ra  Szczecińskiego”  
pa tro n u je  ko n ku rso w i pn. „S Z C Z E C IN , W C ZO R A J, DZIŚ , JU' 
TR O ” . Jego o rgan iza to ram i są :Tow arzystw o  P rzy ja c ió ł Szcze 
cina, W o jew ódzki Dom K u ltu ry ,  M uzeum  Pomorza Zachod­
niego oraz W ydz ia ł O św ia ty  P re zyd iu m  M R N . Ideą konkursu 
je s t lepsze poznanie daw nych i współczesnych dz ie jów  na­
szego m iasta. K o nku rs  przeprow adzony będzie w  fo rm ie  
qu izu , w  k tó ry m  uczestniczyć może każdy z w y ją tk ie m  osób 
za jm u jących  się zawodowo h is to r ią . Tem aty  py tań  quizow ych 
dotyczyć będą m iędzy in n y m i pow stan ia  naszego miasta, je ­
go dz ie jów  na przestrzen i w ie k ó w , r o l i  po rtu  w  ekonomicz- 

: nym  układz ie  geogra ficznym  P o lsk i, współczesnego rozw o ju  
urbanistycznego Szczecina, l i te ra tu ry  i  s z tu k i, k u ltu ry  i 
ośw ia ty  oraz sportu  i  tu ry s ty k i zw iązanych ze Szczecinem.

100 wierszy wywiadu
P R Z E D  D W O M A  m ie s ią c a m i s k ó r ą  w s p a n ia le  w y g lą d a ją  te  sza  u . 0 „ ~ . „ łC 

r o z m a w ia l iś m y  z  L e s z k ie m  P R O -  l i r o w e ,  ż ó łte ,  p o m a r a ń c z o w e  s u k  _  t o  w id o k  ń ie z a n o m n ia n v  Ort u/-»«-™™* i 1 D u > A m  ¿ , . . 4 „ i , ; i . . , . . » . , , . , . ,  w iu o s  m e z d p o ra m a n y .  w -

ją c y m i  w  A f r y c e .  I n n e g o  r o d z a ju  
p r z e ż y c ie m  b y ło  z e t k n ię c ie  s ię  z 
p ię k n y m  m ia s te m , le ż ą c y m  n a  
la g u n a c h  — z A b id ja n e m .  S m u k ­
łe ,  o p ty c z n ie  l e k k ie  w ie ż o w c e ,  
o to c z o n e  m a s ą  z ie le n i  i  k w ia tó w

R O K IE M ,  p is a rz e m  i  r e p o r ta ż y -  r . ie .  B y łe m  ś w ia d k ie m  k a r n a w a -  b v ł ^ ”  r ó w n ie ż  b a r d z o '  c i& ta w ż  
s tą ,  k t ó r y  n a  s ta t k u  s /s  „ R Z E -  łu  w  P u e r to  d e l la  C ru z .  P rz e z  w y c i ^ c z k e d o o « r o d i b 0 t S i S ^ -  
S Z Ó W "  w y p ły w a ł  d o  A f r y k i  n a  3 d n i  u l i c a m i  s z ły  k o r o w o d y  g / w  A b u r i  ( w  N i g e r i i )  Z g r o m a -  

j a k  t o _ o k r e ś l i l i ś m y  -  p o łó w  p r z e b ie r a ń c ó w  .s la lo m y  d u c h ó w , tS m  c ^ e  b o g a c iw o  ^ r y
<'«*'**"«*«*’  . r y t m ic z  a f r y k a ń s k ie j .

■ A  j a k  m in ę ła  s a m a  p o d ró ż ?

te m a tó w .  O b S c n ie  n a s z  ro z m ó w c a  p r z y  ty s ią c a c h  ś w ia te ł  
p o w r ó c i ł  z  r e js u ,  i  z  t e j  o k a z j i  n e j  m u z y c e  b ę b e n k ó w  i  t r ą b ę  
s p o tk a l iś m y  s ię  z  n im  p o  r a z  C ie k a w o s tk ą  je s t  n ie w ą tp l iw ie  
d r u g i .

—  C z y  l i t e r a c k a  s ie ć  z a s o b n a  
je s t  w e  w ra ż e n ia ?

—  J a k  n a jb a r d z ie j .  M ia łe m  p rz e  
c ię ż  m o ż n o ś ć  z w ie d z ić  k a w a ł  
ś w ia ta  —  o d  H a m b u r g a ,  p rz e z  
A n tw e r p ię ,  R o t t e r d a m .  C a s a b la n ­
k ę , L a s  P a lm a s  p o  C o n a c r y ,  A b i -  
d ja n ,  A k r ę ,  L a g o s  —  ż e  w y m ie ­
n ię  t y l k o  n a jw ię k s z e  p o r t y ,  d o  
k t ó r y c h  z a w i ja l i ś m y  p o d c z a s  r e j ­
s u . O c z y w iś c ie  w s z y s tk ie  te  w ra  
ż e n ią  m u s z ą  s ię  „ u le ż e ć ” . P o s łu ­
żą  m i  n a s tę p n ie  p r z y  p is a n iu  r e ­
p o r ta ż y  o r a z  w  b a r d z ie j  d łu g o fa ­
lo w e j  p r a c y  l i t e r a c k ie j .

—  P a rę  c ie k a w o s te k . . .
—  B y ło  i c h  w ie le .  N a  p r z y k ła d  

p ię k n e  s t r o je  g w in e js k ic h  k o b ie t .
Z w o je  b a r w n e j  m a t e r i i ,  n o s z ą c e  
n a z w ę  b o u b o u ,  o k r y w a ją  je  aż 
d o  s tó p .  W  p o łą c z e n iu  z  c ie m n ą

W REPORTERSKIEJ SIECI
r ó w n ie ż  in s t y t u c ja  t a r g u  ż o n . W  
p o r c ie  S a p e lle  w  d e lc ie  N ig r u  za 
23 d o la r ó w  m o ż n a  k u p ić  ż o n ę , p o  
d o k ła d n y c h  o g lę d z in a c h  k a n d y ­
d a t k i ,  z  z a g lą d a n ie m  w  z ę b y  
w łą c z n ie .

—  J a k ie  b y ło  p a ń s k ie  n a jc ie ­
k a w s z e  p r z e ż y c ie ?

—  T r u d n o  t u  m ó w ić  o  je d n y m .  
W z ru s z a ją c e  są  s p o tk a n ia  z r o ­
d a k a m i — j a k  n p .  s p o tk a n ie  w  
P o r t  H a r c ó u r t  w  N ig e r i i  z  z a ­
ło g ą  p r z y b y łe g o  t u  s t a t k u  m /s  
„ T p R U Ń ”  c z y  z  P o la k a m i  p r a c u -

—  B y ła  b a r d z o  p r z y je m n a ,  szcze  
g o ln ie  d z ię k i  ż y c z l iw o ś c i  z a ło g i  
s ta t k u  z k a p i ta n e m  S t .  L u b 3 ń -  
s k i r h  n a  c z e le . J e s z c z e  je d n y m  
m o m e n te m  s z c z e g ó ln ie  c ie k a w y m  
d la  p o d r ó ż y ,  b y ł  f a k t ,  że  p rz e z  
Z a to k ę  B is k a js k ą  p r z e m k n ę l iś m y  
w  k i lk a n a ś c ie  g o d z in  p o  je d n y m  
s z to r m ie ,  a n a  k i l k a  g o d z in  p r z e d  
d r u g im .

—  A  w ię c  r e js  u d a n y ?
—  W  c a łe j  p e łn i .

R o z m .:  ( J o l)

D la  osób chcących brać u - 
t lz ia ł w  konku rs ie  i  pogłębić 
swe w iadom ości o naszym 
m ieście p rzew idz ia ny  je s t c y k l 
w y k ła d ó w  przygotow anych 
przez naukow ców  szczeciń­
sk ich . O dbywać się one będą 
od 4 k w ie tn ia  do 16 m aja  w  
każdy w to re k  i  p ią tek, o godz. 
18.30, w  sa li szw edzkie j Z am ­
k u  Książą t Pom orskich.

P ie rw szy w y k ła d  na tem at: 
„S Z C Z E C IN  N A  T L E  D Z IE ­
JÓ W  PO M O R ZA I  P O L S K I”  
w yg łos i d r  W ik to r  FE N R Y C H  
w e w to rek , 4 k w ie tn ia  o godz. 
’18.30 w  sa li szw edzkie j Zam ­
ku.

D W U S T O P N IO W Y  q u iz  o d b ę d z ie  
S ię  4 c z e r w c a ,  o  g o d z . 10, w  s a l i  
k a m e r a ln e j  Z a m k u .  P r z e p r o w a d z a ­
n y  b ę d z ie  n a  z a s a d a c h  p o d o b n y c h  
d o  „ Z g a d u j - z g a d u l i ” . K a n d y d a c i  
n a  u c z e s tn ik ó w  k o n k u r s u  w y p e łn ią  

- k a r tę  z g ło s z e n ia  i  w r z u c ą  ją  d o  
p r z y g o to w a n e j  u r n y  z n a jd u ją c e j  s ię  
w  s a l i ,  w  k t ó r e j  o d b y w a  s ię  im p r e  

« a .  N a s tę p n ie  w y b r a n a  p rz e z  z g r o ­
m a d z o n ą  p u b l ic z n o ś ć  o s o b a  w y lo ­
s u je  k a r t k i  ze  z g ło s z e n ia m i d o  
k o n k u r s u  i  k o le jn o  o d c z y ta  n a z w i 
s k a . K a ż d y  z  w y w o ła n y c h  w e jd z ie

n a  e s t ra d ę  i  w y c ią g n ie  t r z y  k a r t k i  
z  p y t a n ia m i.  O d p o w ie d ź  o c e n ia ć  b ę  
d z ie  j u r y ,  w  s k ła d  k tó r e g o  w e jd ą  
p r z e d s ta w ic ie le  o r g a n iz a to r ó w  o ra z  

, s p e c ja l iś c i .  O s o b y  u z y s k u ją c e  n a j ­
w y ż s z ą  l ic z b ę  p u n k t ó w  z o s ta n ą  z a ­
k w a l i f i k o w a n e  d o  I I  e ta p u  q u iz u .  
Z a s a d y  I I  e ta p u  są  p o d o b n e , z 
t y m  że  u c z e s tn ic y  o d p o w ia d a ć  b ę ­
d ą  n a  p ię ć  w y lo s o w a n y c h  p y ta ń .  
Z a  w y c z e r p u ją c ą  i  p r a w id ło w ą  o d ­
p o w ie d ź  u d z ie lo n ą  w  c ią g u  60 se ­
k u n d  u c z e s tn ik  o t r z y m a  p r z e w i ­
d z ia n ą  p rz e z  j u r y  p u n k t a c ję .  Z w y ­
c ię ż a ją  o s o b y  u z y s k u ją c e  n a jw y ż ­
sza l i c z b ę  p u n k t ó w .

Na la u re a tó w  czeka w ie le  
a tra kcy jn ych  nagród, k tó rych  
lis tę  podam y w  te rm in ie  póź­
n ie jszym . Z dradz im y, że jest 
w śród n ich  bezp łatna wyciecz­
ka do S ka ndynaw ii.

Do w zięcia udz ia łu  w  tym  
in te resu jącym  konku rs ie  szcze 
go ln ie  zachęcamy m łodzież 
szkolną. Jesteśmy przekonani, 
że podobnie ja k  w  roku  ub ie­
g łym  qu iz  cieszyć się będzie 
dużą popularnością wśród 
m ieszkańców grodu G ry fa .

, (ru)

Czy koniec poszukiwali 
koncepcji?

Nowe propozycje rozwiązań komunikacyjnych
Al. Woj. Polskiego i Bramy Portowej

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  przez k i lk a  godzin cz łonkow ie Rady 
Techniczne j d ysku to w a li nad przed łożonym i p ro je k ta m i s tu ­
d ia ln y m i dotyczącym i rozw iązań w ęz łów  kom un ikacy jnych  
A l. W ojska Polskiego i B ram y P o rtow e j. P ropozycje te zo­
s ta ły  opracowane przez B iu ro  S tud iów  i  P rogram ow ania  K o ­
m u n ik a c ji w  Szczecinie. N a leży  zaznaczyć, że p ro je k ty  te 
przygotow ano z w n ik liw ą  starannością  i uw zg lędn ia ją  one 
dokładne w y liczen ia  ekonom iczne i  adaptacyjne tych w ę­
złów , ~2o w ykracza  poza obo w ią zk i tego b iu ra . Tak  ocenił to 
d y re k to r  Stołecznego B iu ra  S tu d ió w  K o m u n ik a c ji — m gr 
inż. JU R K O W S K I, k tó ry  zab ie ra ł głos ja ko  ko re fe ren t p rzed­
s taw ionych  p ro je k tów .

n a  w ę ź le  i  b e z k o l iz y jn y  p r z e ja z d  
p r z y  l i k w i d a c j i  s k r ę tó w  w  le w o .  
T r z y fa z o w a  r e g u la c ja  ś w ie t ln a ,  k t ó  
r a  z d a n ie m  a u to r ó w  p o w in n a  b y ć  
t u  z a s to s o w a n a , g w a r a n t u je  z w ię k ­
s z e n ie  p r z e lo to w o ś c i  o  100 p r o c .  R a ­
d a  T e c h n ic z n a  p r z e d ło ż o n e  p r o p o ­
z y c je  p r z y ję ła  b e z  z a s t rz e ż e ń . K o ­
r e fe r e n t  o c e n i ł  t o  r o z w ią z a n ie  ja ­
k o  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  w  is t n ie ją ­
c y c h  w a r u n k a c h  p r z y  u w z g lę d n ie ­
n iu  n ie w ie l k ic h  n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h .  W g  w y l ic z e ń  B iu r a  S tu ­
d ió w  k o s z t  p r z e b u d o w y  w ę z ła  w y ­
n ie s ie  o k o ło  8,5 m in  z ł.

T a k  w ię c  n a le ż y  o c z e k iw a ć  n a  
r o z p a t r z e n ie  i  z a tw ie r d z e n ie  ty c h  
p r o p o z y c j i  p rz e z  P r e z y d iu m  M R N  
i  m o ż l iw ie  s z y b k ie  w p r o w a d z e n ie  
ic h  d o  r e a l i z a c j i .  " (B o z )

2 k w ie tn ia  1967 r. 
N iedz ie la

I)£ IŚ  —  Franciszka 
JU T R O  — Ryszarda

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane, temp. od 0 do 
10 st. C. W ia try  północ­
no-zachodnie, słabe.

RADA DMIA
+  N IE  P O W TA R Z. J  . a -  
*  rych  dow cipów  w  ro ­
dza ju :

—  Pan to m usi kochać 
sw o ją  żonę...

— O j, muszę, muszę...

S t u d iu m  z w ią z a n e  z p rz e b u d o w ą  
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  o b e jm u je  n a j  
b a r d z ie j  n e w r a lg ic z n y  o d c in e k  od  
p l .  Z w y c ię s tw a  d o  p l .  L e n in a .  P r o ­
p o z y c je  id ą  w  k ie r u n k u  p o s z e rz e ­
n ia  je z d n i  ( n ie w ie l k im  k o s z te m  
z w ę ż e n ia  c h o d n ik ó w )  i  p rz e s u n ię c ia  
t o r ó w  t r a m w a jo w y c h  n a  oś je z d n i .  
T a k i  u k ła d  z a p e w n i  d w a  p a s m a  je z  
d n i  d w u k ie r u n k o w e j .  D ru g ą  i s t o t ­
n ą  in n o w a c ją  je s t  p rz e b u d o w a  p l .  
P r z y ja ź n i  n a  b e z k o l iz y jn e  r o n d o ,  
o  t r z y p a s m o w e j  je z d n i .  N a  o d c in ­
k u  p r o p o n o w a n y m  d o  p r z e b u d o w y  
z o s ta n a  ta k ż e  z l ik w id o w a n e  s k r ę  
t y  w  le w o  i  z n ie s io n a  z o s ta n ie  l i  
n ia  t r a m w a jo w a  n a  u l .  O b ro ń c ó w  
S t a l in g r a d u .  P r o p o z y c je  p r z e d s ta ­
w io n e  w  t y m  p r o je k c ie  s u g e r u jr  
ta k ż e  n ie z n a c z n e  z m ia n y  l o k a l iz a ­
c y jn e  d w ó c h  w ie ż o w c ó w , k tó r e  w  
p e r s p e k t y w ie  b ę d ą  r e a liz o w a n e  
p r z y  n a r o ż n ik u  t e j  a le i  i  u l .  O b ro ń  
c ó w  S t a l in g r a d u .  A u to r z y  z s y n c h re  
n i z o w a l i  p r o le k t  m o d e r n iz a c j i  7 
o s ta te c z n a  z a b u d o w a  t e j  c z ę ś c i m i 
s ta  i  u w z g lę d n i l i  w  k o s z ta c h  ta k ż ^  
k a p i t a ln e  r e m o n t y  to r o w is k  i  je z  
d n i.

D r u g i  p r o je k t ,  k t ó r y  b y ł  p r z e d ­
m io te m  o c e n y  R a d y  T e c h n ic z n e j 
o d n o s i s ię  d o  w ę z ła  k o m u n ik a c y j ­
n e g o  p r z y  B r a m ie  P o r t o w e j .  P r o ­
p o z y c je  p r z e d ło ż n e  w  t e j  s p r a w ie  
id ą  w  k i e r u n k u  b a r d z o  p r o s ty c h  
r o z w ią z a ń  u w z g lę d n ia ją c y c h  p r z y  
t y m  m a k s y m a ln e  b e z p ie c z e ń s tw o

Hofatisiic
S3d@CilfS§Ci

D Z lS  o d b y w a ją  s ię  w  S z c z e c in ie  
w o je w ó d z k ie  e l im in a c je  V I I I  O l im ­
p ia d y  w ie d z y  o  P o ls c e  i  ś w ie c ie  
w s p ó łc z e s n y m , z w ią z a n e j  te m a ty c z ­
n ie  z 50 r o c z n ic ą  R e w o lu c j i  P a ź ­
d z ie r n ik o w e j .  W  d z is ie js z y c h  e l i ­
m in a c ja c h  b ie rz e  u d z ia ł  12 t r z y o s o ­
b o w y c h  d r u ż y n  w y ło n io n y c h  z p o ­
s z c z e g ó ln y c h  s z k ó ł  ś r e d n ic h  i  za ­
w o d o w y c h  w  to k u  r o z g r y w e k  m ię ­
d z y s z k o ln y c h  i  r e jo n o w y c h .

E L IM IN A C J E  V I  w o je w ó d z k ie g o  
k o n k u r s u .  P io s e n ü c a rz y - A m a to r ó w  
W y k o n a w c ó w  P io s e n k i  R a d z ie c k ie j  
o d b ę d ą  s ię  d z iś  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 
10 w  K lu b ie  T P P R  p r z y  A l .  W o j .  
P o ls k ie g o  66.

F I L M Y  O Ś W IA T O W E : „ F r e s k i  w  
F a r a s ” , „ P r z e d  p o to p e m ”  ( f i lm  o 
ta m ie  A s s u a ń s k ie j )  i  b a lk a  „ L u n a ­
t y c y ”  w y ś w ie t lo n e  z o s ta n ą  d z iś .  o 
g o d z . 12. w  s a l i  M u z e u m  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  p r z y  u l .  S t a r o m ły ń ­
s k ie j  27.

K O N C E R T  z  p ł y t  s te r e o fo n ic z ­
n y c h  z  p r e le k c ją  p t .  „ W io s n a  i  m u ­
z y k a ”  o d b ę d z ie  s ię  d z iś ,  o  g o d z . 13, 

K lu b ie  M ię d z y n a r o d o w e j  P r a s y  
i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  p r z y  A l .  W o j .  
P o ls k ie g o  2. K o n c e r t  p r o w a d z ić  b ę ­
d z ie  R e n a r d  C z a jk o w s k i .  W s tę p  
w o ln y .

Uwaga Czytelnicy!
467-21 —  to  n o w y  n u m e r  s e k r e ta r z a  * 
r e d a k c j i  „ K u r i e r a ” ,

C H O C IA Ż  PO W IE TR ZE  
jeszcze chłodne, ko lo  po­
łu d n ia  słońce przygrzew a  
napraw dę po wiosennemu. 
Na zd jęc iu  — plac G run -  
loa ldzk i, p ie rw s i spragnie­
n i opa lenizny szczecinia-  
cy.

(Foto  —  St. C ieślak)

Jest już pierwsza
dom ow a  

jadłodajnia  
dla dzieci

N A S Z A  P R O P O Z Y C J A  o d n o ś n i«  
o r g a n iz o w a n ia  D O M O W Y C H  J A D «  
L O D A J N I  D L A  D Z IE C I  s z k o ln y c h  
s p o tk a ła  s ię  z  ż y w ą  r e a k c ją  z a r ó *  
n o  ze  s t r o n y  r o d z ic ó w  j a k  i  osób* 
k t ó r e  m o g ły b y  p o d ją ć  s ię  w y d a w a  
n ia  o b ia d ó w .  D o  r e d a k c j i  te le fo n a  
w a ło  s p o r o  C z y te ln ic z e k ,  c h c ą c  s ię  
u p e w n ić ,  c z y  r z e c z y w iś c ie  p r z y  u r u  
c b a m ia n iu  t a k ie j  j a d ło d a jn i  n ie  s t  
w y m a g a n e  ż a d n e  u r z ę d o w e  f o r m a  
n o ś c i.

P o w ta r z a m y  r a z  je s z c z e : oso ba 
w y d a ją c a  n ie  w ię c e j  n iż  20 o b ia *  
d ó w  d z ie n n ie  je s t ,  w  m y ś l  o d p o ­
w ie d n ic h  z a r z ą d z e ń , z w o ln io n a  o4 
w s z e lk ic h  p o d a tk ó w .  M u s i  t y łk a  
b y ć  z d r o w a  i  p rz e s t rz e g a ć  h ig ie n y  
p r z y r z ą d z a n ia  p o t r a w .  N a s z ą  p r o ­
p o z y c ję  ro z p o w s z e c h n iła  w a r s z a w ­
s k a  A g e n c ja  P u b l ic y s t y c z n o - In f o t  
m a c y jn a ,  a  Z a r z ą d  W o je w ó d z k i  L i ­
g i  K o b ie t  z o b o w ią z a ł  s ię ,  w  ra z ie  
p o t r z e b y ,  z o r g a n iz o w a ć  k r ó t ld  
k u r s  n a  k t ó r y m  p r o w a d z ą c e  ja d ła  
d a jn ie  k o b ie t y  p o z n a ły b y  n o w e , 
ta n ie  i  r a c jo n a ln e  p r z e p is y  k u l i -

S u g e r o w a l iś m y  u r z ą d z a n ie  ja d ło ­
d a jn i  w  p o b l iż u  s z k ó ł.  I n te n c ją  n a  
rz ą  je s t  s tw o r z e n ie  w a r u n k ó w ,  w  
k t ó r y c h  d z ie c i  p r a c u ją c y c h  r o d z i ­
c ó w ,  m o g ły b y ,  w  o d p o w ie d n ie j  p o -  
’. z e  (a  n ie  w ie c z o re m  —  j a k  to  
b y w a )  z je ś ć  o b ia d .  C e n y  p o s i łk u  

d o  u z g o d n ie n ia .  D z iś  p o d a je m y  
kes p ie r w s z e j,  z o r g a n iz o w a n e j  w  

o d p o w ie d z i n a  n a s z  a p e l —  ja d ło ­
d a jn i  d o m o w e j.  Z a m ie r z a  j ą  u r u c h o  
m ić  m ie s z k a n k a  d o m u  p r z y  u l .  
M J D Z Y S Z A  W O S IA  11 ( te l .  709-32). 
W  p o b l iż u  z n a jd u ją  s ię  aż  4 s z k o ­
ł y : ,  n r  53, 10, 3 i  32. D o  k ie r o w n ic ­
tw a  ty c h  s z k ó ł  a p e lu je m y  o  p o in ­
fo r m o w a n ie ,  i  p r z e k o n a n ie  r o d z i ­
c ó w ,  że p o w in n i  w y k o r z y s ta ć  . tę  • 
m o ż l iw o ś ć  z a p e w n ie n ia  d z ie c io m  o d  
p o w ie d n ie g o  p o s i łk u .

N a to m ia s t  C z y te ln ic z k i  k t ó r e  
b ą d ź  ju ż  z o r g a n iz o w a ły  b ą d ź  za ­
m ie r z a ją  u r z ą d z ić  d o m o w e  ja d ło ­
d a jn ie  p r o s im y  o  p o d a n ie  a d r e s ó w  
—  c h ę tn ie  je  p o d a m y  d o  w ia d o ­
m o ś c i o g ó łu .  N a s z  te le fo n  462-35.

(a ż )

Hipolit i... 
hokejowe zmagania

W  P O K O J U  O D  D Ł U Ż S Z E G O  C Z A S U  T R W A Ł A  O Ż Y W IO N A  D Y ­
S K U S J A  m ie d z y  H ip o l i t e m  a p a n e m  M ie c ie m . R o z m a w ia l i  t a k  g ło ś ­
n o ,  że  z u p e łn ie  n ie  m o g ły ś m y  z  L i l ą  o b g a d a ć  n o w e g o  k o s t iu m u  p a n ­
n y  W ie s i z s ą s ie d n ie g o  d z ia łu .

K ie d y  w  fe r w o r z e  d y s k u s j i  H i p o l i t  w y k r z y k n ą ł :  — G o lo n k a  je s t  
le p s z y . . .  —  L i l a  n ie  w y t r z y m a ła  i  z g o d n o ś c ią  z w r ó c i ła  m u  u w a g ę ,  
że m ó w i  s ię  „ t a  g o lo n k a ”  a n ie  „ t e n  g o lo n k a ” , p o z a  t y m  p o d e j r z e ­
w a  H ip o l i t a  o  s k ło n n o ś c i  d o  o b ż a r s tw a ,  s k o r o  t u ż  p o  ś w ię ta c h  p a s jo ­
n u je  g o  t a k i  te m a t .

M in ę ło  d a ls z y c h  10 m in u t  z a n im  H i p o l i t  w y ja ś n i ł  n a m , że  r o z m a ­
w ia ją  o  h o k e ju  n a  lo d z ie  a n ie  o p r z e p is a c h  k u l i n a r n y c h  i ,  ż e  G o ­
lo n k a  — t o  n a z w is k o  z a w o d n ik a .  N a g le  z a p r o p o n o w a ł:

—  P r z y jd ź c ie  w ie c z o re m  d o  m n ie ,  t o  o b e j r z y c ie  t r a n s m is ję  1 p r z e ­
k o n a c ie  s ię ,  c o  z n a c z y  s p o r t  d la  lu d z i  z  c a łe g o  ś w ia ta !

N o  w ię c  p o s z ły ś m y .  T r a n s m is ję  p o p r z e d z i ł  o b r a z  s ta d io n u .  N a jp ie r w  
ja k iś  c h ło p c z y k  w y c ią g n ą ł  j ę z y k  w  k ie r u n k u  k a m e r y  i  z a c z ą ł r o b ić  
b r z y d k ie  m in y .  P o te m  p ię k n a  p a n i  z a k ła p a ła  r z ę s a m i a s ta rs z y  p a n  je ­
d z ą c y  c u k i e r k i  p r z e ś l ic z n ie  s ię  z a k r z t u s i ł ,  w id z ą c ,  że g o  f i l m u j ą .  A le  
p o te m  z r o b i ło  s ię  n u d n o ,  b o  z a c z ą ł s ię  m e c z .

— O r a n y ,  b ę d z ie , b ę d z ie !  — k r z y c z a ł  H i p o l i t ,  k ie d y  z a w o d n ic y  z b ie ­
g a l i  s ię  w  g r u p k ę .  Z a  t r z e c im  r a z e m  n ie  o m y l i ł  s ię ,  b o  m is t r z o w ie  
z a c z ę l i  s ię  b ić .

P o te m  t o  j u ż  k r z y c z e l iś m y  n a  p r z e m ia n :  m y  w e  d w ie  —  W a l g o ! ,  
a H i p o l i t  z  p a n e m  M ie c ie m :  — S t r z e la j !

P o  d r u g ie j  t e r c j i  b y ły ś m y  k o m p le t n ie  w y c z e r p a n e ,  w ię c  H i p o l i t  za ­
p r o p o n o w a ł,  ż e b y ś m y  z r o b i ł y  k a w ę  i  k a n a p k i .  W  k u c h n i  d o s z ły ś m y  
d o  w n io s k u ,  że  te n  w y s o k i ,  c z a r n y  b a r d z o  n a m  s ię  p o d o b a  i  że s p o r t  
je s t  r z e c z y w iś c ie  p a s jo n u ją c y .  P r z e p e łn io n e  e n tu z ja z m e m  d o  h o k e ja ,  
p o w ie d z ia ły ś m y  o  t y m  n a s z y m  p a  n o m , c z y m  z y s k a ły ś m y  s o b ie  u w a ­
g ę  p a n a  M ię c ia ,  że n ie  d o c e n ia ł  o n  d o ty c h c z a s  n a s z e j w s p a n ia łe j  i n ­
t e l i g e n c j i .

- -  O d p r o w a d z ę  w a s  — z a p r o p o n o w a ł  s z a r m a n c k o  H ip o l i t ,  k ie d y  w y ­
c h o d z i ły ś m y .

— T y  H i p o l i t k u  je s te ś  je d n a k  p r a w d z iw y  g e n t le m a n  —  r o z c z u l i ła  s ię  
L i l a  i  p o p r a w ia ją c  w ło s y  p r z e d  lu s t r e m  s p y t a ła :

— K o c h a n i ,  a  k t o  w ła ś c iw ie  z  k im  g r a ł?
S p o jr z a ła m  n a  p a n a  M ię c ia ,  p o te m  n a  H ip o l i t a ,  p o te m  z n ó w  n a  

p a n a  M ię c ia  i  s z a r p n ą w s z y  L i l ę  w y b ie g ła m  n a  s c h o d y .
— M y  ju ż  s a m e  p ó jd z ie m y !  —  k r z y k n ę ła m  z d o łu  i  p o b ie g ły ś m y

w  s t r o n ę  ja s n o  o ś w ie t lo n e j  u l i c y .  W id z ia ła m  p r z e d  s o b ą  ic h  tw a r z e .  
O b a j m ie l i  m in y  m o r d e r c ó w ,  P I N E S K A


